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ckiej i supremacyi pruskiej w samych tylko 
rządach małych państw, lękających się pru- 
skiej aneksyi; p. Bismark postarał się o to, 
że Austrya znajduje pomoc przeciw Prusom 
Polityka jego we- 
wnętrzna postawiona obok zewnętrznej, o- 
głabia tej ostatniej skutki, bo chce utratę 
wolności wynagrodzić wielkością polityczną 
państwa, zamiast użyć właśnie wolności ja- 
ko wabika i ponęty, coby sprowadzała Pru- 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


w Krakowie na miesiąc sierpień 2 złr. 
od 1go sierpnia do 
30go września 3 złr, 40 e. 
z przesyłką pocztową w państwie Austry- 
ackiem, za miesiąc sierpień 2 złr. 28 c. 
od 1go sierpnia do końca 
września . . . . . .. . „« . . 4 złr.250. 
do końca grudnia 10 złr. 


Kraków 24 lipca. 
Zdarzęnia polityczne upłynionego tygo- 


» 5 iu ludów niemieckich. 


som do matni zwierzynę. 


którąby ogólnemu położeniu nadawała ja- 
kową cechę właściwą. Można je zebrać w 


niemożna ich do jednego sprowadzić ogni- 
ska. Niemniej jednak wielkie kwestye po- 
lityczne nie przestały istnieć: nie ciągle się 
one jednak manifestują coraz to nowemi 
wypadkami; częstokroć leżą spowite bez- 
władnie, niekiedy nawet skazane na zapo- | Europy. 
mnienie, dopóki ich niezbudzi czy grom 


wypadły, czy jaki wypadek, który o nie 
potrąci, czy niezręczność piastunów lub 
wreszcie jaką zuchwała ręka. Dopóki to 
się nie stanie, drobne wypadeczki epizodo- 
we zapełniają próżnię polityczną lub gro- 
madzą zwolna materyał do wielkich kwe- 
styj. Nie zawsze jednak można rozróżnić, co 
jest epizodem, który nic po sobie nie zostawia, 
prócz że zapisany w szeregu zdarzeń dzien- 
nych, straci dla dziejów wszelką wartość, 
a co w przechodzie swoim pozostawi wpływ 
hofy słaby, aby się dał obliczyć, ale niezu- 
pełnie obojętny. 
tylko wielkiemi wstrząśnieniami odbywa się ; 
powstaje “no także powolnem działaniem 
wpływów niewidzialnych w swych pojedyn- 
czych ruchach, 

Wciągu zeszłego tygodnia nic takiego nie |jest krótkie, 
zdarzyło się, coby sprowadziło zmianę 0- 
gólnego położenia politycznego.  Ucichły 
pogłoski o kongresie i urzędowo im zaprze- 
czono z Paryża, ale w zaprzeczeniu tem nie 
zaparto się zamiaru sprowadzenia w Euro- 
pie tych zmian, którychpotrzeba okazała się 
powodem zwołania kongresu przed dwoma 
laty. Wykonanie tej myśli jest przeto tylko 
odroczonem ; wszelako jeżeli wówczas prze- 
ważało mniemanie, że kongres może zamy- 


dziele. 


się dla niej wstępem, i że mniemanie to, 
chociaż niewypowiedziane wyraźnie przez 
rządy, było jednak na dnie kwestyi kon- 
gresowej; to dziś tem więcej obawa podnie- 
Bienia na kongresie kwestyj uśpionych, a 
tem samem obawa sprowadzenia wojny jest 


skutku. 

Z bieżących spraw najważniejszą jest za- 
wsze spór austryacko-pruski o księstwa za- 
elbiańskie, który właśnie najsnadniej dałby 
się załatwić na kongresie, gdyby kongres 
na tej jednej mógł się ograniczyć sprawie, 


się w sporze o księstwa manifestował. Spra- 
wa księstw jest wszelako tylko instrumen- 
tem wielkiego procesu toczącego się od da- 
wna o przewagę w Niemczech, to jest o pa- 
nowanie w środkowej Europie. Bitwa pod 
Bronzell powtórzyła się wprawdzie rok temu 


swej nie zmieniła wcale. Każda nota mię- 


istnieją. Równowaga w Niemczech może 
być tylko utrzymaną albo przez nacisk ze- 
wnętrzny, albo przez taką organizacyę gru- 


odkąd przestały obawiać się przymierza fran- 
cusko-rosyjskiego; utworzenie trzeciej gru- 


przeciw niemu oświadczają zarówno Au- 
strya jak Prusy, a dążność jednoczenia się 
narodowości w silne państwa pomaga wię- 
cej Prusom jako państwu już istniejące- 
mu, aniżeli tworzeniu się związku ściślej: 
szego między krajami drugiego i trzeciego 
rzędu. Zdawało się, że Austrya znajdowała 
sprzymierzeńców przeciw jedności niemie-|jako jedyna kotwica zbawienia. 


coraz bardziej, iż większe tu 
stwo i nienawiść do cesarza 


Sprawa księstw niejest wyłącznie niemie- 
cką, a to dla tego, że oba dwory niemieckie 
usiłowały odebrać tę sprawę kompetencyi 
władzy związkowej; wziąwszy ją więc 8a: 
me wyłącznie w ręce swoje, działają nie 
dnia nie dały się złożyć w jednolitą całość, ||ako państwa niemieckie lecz jako mocar- 
stwa europejskie. Gabinet pruski wyciągał 
też ręce to ku Petersburgowi, to ka Pary- 
jedno sposobem spisu kronikarskiego, ale|żowi, aby znaleść tam wsparcie przeciw 
Austryi, wyciąga także ręce ku Florencyi, 
aby się wiązać = nieprzyjacielem Austry. 
Austrya zaś nuży go tylko przewłoką, cze- 
kając, czy nie postawi jakiego kroku nie- 
rozmyślnego, żeby mogła zażądać weto od 


Cesarz Napoleon wyjechał do Plombitres. 
niespodziewanie z nagromadzonych chmur |Siedm lat temu stanęła tam między nim a 
hr. Cavourem umowa, która sprowadziła 
przeobrażenie Włoch. Dziś po siedmioletniej 
przerwie pierwszy raz Cesarz zawitał w 
to miejsce, czy żeby się odżywić wspomnie- 
niem przeszłości, czy żeby dokonać dzieła 
tam rozpoczętego. Układy między Rzymem 
a Florencyą były uzupełnieniem, choć je- 
szcze nie zamknięciem dzieła jedności wło- 
skiej, i zaprawdę, to jedno dzieło wystar- 
czyłoby dla: chwały Napoleona III, gdyby 
w niem leżała rękojmia, że przyniesie mu 
ono w zamian siłę i podporę. Myśl wiel- 
Przeobrażenie nie zawsze |kiego przymierza narodów romańskich spo- 
czywa może na dnie polityki włoskiej i 
hiszpańskiej Cesarza Napoleona, a może i 
ona do wyprawy meksykańskiej dała po 
wód, ale życie jednego człowieka nazbyt 
aby tego dokonać. 
z królową lIzabellą ma dopomódz w tem 


KORESPORDEŃCYA CZASU. 


Rzym 17 lipca. 


Aj me pna m mer wy- 
: ; i bowi cieczki w okolice, zwiedza poblizkie wioski i prz 
kać wojnę, inaczej bowiem mógłby tylko stać bytki; w tych dniach podało w Galloro, kościele 
i klasztorze Jezuitów, Już O. Beckx jenerał zako- 
nu udał się tam na spotkanie Jego Swiątobliwo- 
ści. W sobotę Papież przyjmmował króla i królowę 
neapolitańską mieszkających obecnie w Albano, 
równie jak hrabiego Trapani stryja ich z małżon- 
ką. Franciszek II żyje zawsze nadzieją powrotu 
Ą 7 > i wypadków europejskich, co koniec jedności wło- 
powodem, iż kongres nie mógłby przyjść do | skiej położą. Tak on jako i całe stronnictwo kon- 
serwatywne w Rzymie liczy głównie na śmierć 
cesarza Napoleona, i na zaczepne kroki Austryi 
e Włoszech, zajęcie przez nią zbrojne Romanii, 
bii, Umbryi i przywrócenie przez nią tro- 
dów: Obojga Sycylii, Toskanii, Modeny i Parmy. 
W braku gruntowniejszych rękojmi pożądarej 
przez nich zmiany, konserwatyści, z niezłomną ù- 
i gdyby. stosunek Austryi do Prus jedynie |fhością w przyszłość, puszczają w obieg rozliczne 
proroctwa, które zawsze zawodzą, ale pomimo to 
odświeżane bywają ciągle x wytrwałością. Teraz 
powtarzają jakąś wróżbę, naznaczającą na: dzień 
15 sierpnia zgon Napoleona III. Przyjechał tutaj 
belgijski ksiądz, i odpowiedział, jak jego przyja- 
ciel kapłan także, miał widzenie niewiasty jakiejś, | tak 
którą spotkał n ulicy, a która smutnym go wi- 
ząc, przepowiedziała mu, że ten smutek zamieni 
krwawsza, bo na cudzych karkach, ale natury się w rychle w wesele, gdy d. 15go sierpnia na- 
7 ; z czelnik europejskiej rewolacyi zejdzie z tego świa- 
dzy obu gabinetami wymieniona jest także |ta, W dowód zaś prawdziwości swoich wyrazów, 
bitwą choć dyplomatyczną, bo zawsze też jeszcze samemu nazajutrz zgon przepowiedziała, 
same powody i też same cele tej walki |% Potem zniknęła. Kapłan ów umarł w rzeczy sa 
mej nazajutrz, a przyjaciel jego, przybrawszy 80- 
bie dwóch ianych księży za świadków, przyje- 
chał do Rzymu, gdzie konserwatyści bardzo ich 
3 dobrze przyjmują, ale policya francuska, jak sły= 
py państw mniejszych, któraby dość była |chać , chciała aresztować. Powiastka puszczona 
silną. Od zewnętrznego nacisku uwolniły się e saa e am wielu pa gorąco 
A . sta A ragn , wtarzą, ie z wy- 
Niemcy od czasu wojny wschodniej a raczej sięz zrywał Opinia zadane enih się a 
wać takiemi dzieciństwy. Jest to wyjątkowa miej- 
scowa jej cecha. W tem dziwnem mieście, polity 
py państw w Rzeszy niemieckiej po kilka |ka i zaświatowość, dyplomacya i mistycyzm, kwe- 
razy usiłowane, nie powiodło się, bo się| stye pieniężne i endotworność , przeplatają się i 
mieszają w umyśle wiela mieszkańców. Nie war- 
toby o tych dziwactwach wspominać w korespon- 
dencyi nie humorystycznej ale politycznej, gdyby 
podobne do obecnej powiastki nie dowodziły nam 
anuje przeciwień- 
apoleona niż do 
króla włoskiego i jego ministrów, i że zgon jego 
rzedstawia się stronuictwu przez księcia Persigny 
prawdziwie choć niecałkiem trafnie wytkniętemu, 
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Tymczasem konserwatyści owi, którzy tak Ce- 
sarza nienawidzą, truchleją na myśl, iż załoga 
francuska Rzym opuści, i utrzymują, że to nigdy 
aie nastąpi. Ale ich przewidzenia mogą być za- 
wiedzione tym razem. Cesarz postanowił, jak słychać, 
przyspieszyć cofnięcie wojska, a jenerał Montebello 
wyjeżdża d. 26go bm. po rozkazy w tym wzglę- 
dzie. Hr. Sartiges opuścił Rzym w końcu upłynio- 
uego tygodnia i udał się do Livorno, zkąd poje- 
chał do Valdieri, ażeby się widzieć z królem wło- 
skim. Gdy Wiktor Emanuel świeżo do Papieża 
pisał, obiecując rychłe wznowienie układów i dọ- 
tykając przytem kwestyi politycznej, która ma się 
stać ich przedmiotem, zapewniają, iż Pius IX kró- 
lowi przez hr. Sartiges odpisał, Na miejscu am- 
basadora objął kierunek poselstwa francuskiego 
p. Armand, pałą sekretarz, wielki przyjaciel 
hr. Montebello, a kuzyn zmarłego p. Mocquarda. 
P. Armand jest bardzo dobrze widziany u Cesa 
rza i odznacza się przychylnością dla Włoch, gdy 
poprzedniky, jego baron Baude i książę Belluno 
byli owszem gorącymi przyjaciółmi; stronnictwa u 
dworu rzymskiego rej wiodącego, i dla tego obaj 
miejsce utracili. P. Armand zajął pokoje hr. Sar- 
tiges, zkąd jego prywatnemu sekretarzowi ustąp.ć 
kazał. Jak się przeto zdaje, br. Sartiges już tutaj 
nie wróci. Zażył się on jak jego poprzednicy. 
Ambasada rzymska jest najtrudniejszem stanowi- 
skiem w dyplomacji. 

Warunki położone przez Hiszpanią do uznania 
królestwa włoskiega mają być następne: 1) nie 
tykalność państwa papieskego w obecnych jego 
granicach; 2) wynagrodzenia dla Ojca świętego 
ża utracone prowincye. Zapewniają, iż rząd wło- 
ski uznania tego przyjąć nie chciał, mało się tro- 
szcząc o to, czy uznanem jest przez Hiszpanią. 
Tataj się wciąż spodziewają, że to nie nastąpi, 
w przeciwaym zaś razie, że uznanie to będzie nic 
aieznaczącem. Kardynał Antonelli przeniósł się do 
kwirynału po wyjeździe Ojca świętego, i trzy razy 
na tydzień jeździ koleją żelazna do Palo na mor 
skie kąpiele. Bardzo wiele pań, osobliwie cudzo- 
ziemek, rozpoczęło też kąpiele, aby mieć zręczność 
rozmawiania z kardynałem, do którego towarzy- 
stwa damy, osobliwie zaś Polki niektóre, dziwną, 
jak wiadomo, słabość mają. W Palo zaś, w sali, 
gdzie się goście zbierają przed i po kąpielach, se- 
kretarz stanu wyzuwając Bię z dyplomatycznej 
etykiety, niezmiernie się miłym i grzecznym dla 
dostojnych cudzoziemek okazuje i błyska dowci 
pem, do którego te ostatnie rnają tak wielkie na- 
tożeństwo. i . 

Podczas gdy do was piszę, pali się pałac 
Sciarra przy Corso. Szczęściem, słynna galerya 
obrazów, w której się znajduje Skrzypek Rafaela, 
ocalała. Księżaa Sciarra, właścicielka pałacu, 
miała niedawno głośną przygodę w Neapolu, gdzie 
w więzieniu siedziała, za przewożenie burbońskich 
manifestów i listów. Na drugiem zaś piętrze mie- 
szkał kardynał Riario Sforza arcybiskup neapoli- 
tański, wykluczony z amnestyi przez rząd włoski. 
Te okoliczności zrodziły tu pogłoskę, że pa- 
łac umyślnie podpalony został przez strounietwo 


czynu. 
P. Kaniewski, dyrektor akademii sztak pięknych 
w Warszawie, bawi obecnie w Rzymie. 


Zjazd 


Kraków 24lipca. Po uskutecznienin wyborów 
Dziekana i Prodziekana na Wydziale lekarskim, 
skład Senatu akademickiego Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego na rok szkolny 1875/6 będzie nastę- 
pający : 

Rektorem Uniwersytetu Dr Dietl, 

Prorektorem s Dr Dunajewski, 

Dziekanem Wydziału telog. Dr Wilczek, 

Prodziekanem Dr Schindler, 

Dziekanem Wydziału prawniczego Dr Bubl, 

Prodziekanem x Dr Burzyński, 

Dziekanem Wydziału lekarskiego Dr Piotrowski, 

Prodziekanóm » Dr Majer, 

Dziekanem Wydziału filozof. Dr Kremer, 

Prodziekanem Dr Bratranek. 
Wybory te wymagają jeszcze zatwierdzenia Mini- 
sterynm stanu. 

— JCKAp. Mość najwyższem postanowieniem 
z dnia 18 lipca b. r. raczył nadać lekarzowi obwo- 
dowemu krakowskiemu Dr Ignacemu Krausowi 
w uznąnin wybornego dopełniania obowiązków ty- 
tuł radcy lekarskiego z uwoloieniem od opłaty 


y- 

— JCKAp. Mość w dyplomie własnoręcznie pod- 
pisanym raczył podnieść Karola Pogliesa pensyo- 
aowanego radzcę sądu wyższego w Galicyi, e 
kawalera orderu korony żelaznej trzeciej klasy, 
do stanu szlachty cesarstwa austryackiego. 

— Jenerał-major Jan Bittermann — Manostha!, 
komendant twierdzy w Krakowie przeniesionym 
został na własną proźbę w stan zasłużonego 8po- 
czynku z przyznaniem mu charakteru feldmar- 
szałka — porucznika ad honores. 


Wiedeń 23 lutego. Niedzielny numer Gazety 
Wiedeńskiej zawiódł zupełnie oczekiwania. Spo 
dzięwano się odeń skompletowania listy przyszłego 
ministerstwa, a tymczasem organ rządowy milczy jak 
zaklęty o przesilenia ministeryaluem. Wszystkie wie- 
ści o braku jedności między p. Majlathem a Bele- 
redim, a ztąd o niepodobieństwie złożenia gabine- 
ta, to znów © braku programatu ściśle określone- 
go, odżyły na nowo i podawane były z nst do 
ust. Wobec tego stanu niepewności pozyska zape: 
wne znaczną Większość wniosek zalecający odro- 
czenie posiedzeń Izby ną przeciąg jednego miesią- 
ca, wniosek mający być postawionym aa posie- 
dzeniu poniedziałkowem, a tem pewniejszy pozy- 
skania znacznej większości głosów, iż i nadzwy- 
czajne upały i znużenie po dziewięciomiesięcznej 
już kadencyi użyczą mu najsilniejszego poparcia. 


raków 25 Lipca — Wtorek. 


Prenumeraię przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego sa 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu“ 

p. Ignacy Hercok w rynku pod Nr.238. — w Wiedniu p. 
elik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski, 

Boulevard du Prince Eugene, 95. — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedniu, w Ha 


burgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — 

w Berlinie p. A. Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem p. G. E. 

Daube $ Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocła- - 
wiu: p. Jenke et Sarnighawsem. 2 


Zarzucają nowemu ministerstwu brak progra- 
matu, czego jednak trudno przypuścić, bo właśnie 
ta okoliczność ułatwiłaby złożenie kompletu przy 
szłego roinisterstwa. Wolimy raczej wierzyć, iż 
przeszkoda polega w zbyt wybitnie określonym| Thuna nietylko nie wywiera presyi na rząd, lecz 
programacie, wolimy zawierzyć doniesieniu jedne- 
go z dzienników Bstyryjskich, którego doniesienia . 
z Wiednia pozyskały jaż pewną reputacyę, iż|0 projekcie hr. Thuna. Dla br. Rechberga jest 
istnieje w rzeczywistości program, którego auto- 
rem nie jest p. Majlath, lecz hr. Beleredi, program 
nie zatwierdzony jednak dotychczas przez N. Pana. 
Program ów naszkicowany w bardzo tylko ogól 
nikowych konturach, stawia na czele zadań przy- 
gzłego ministerstwa utrzymanie jedności państwa, : 
dokonanie pojednania z Węgrami, i zachowanie | skodawca, iż podniesienie doc odów nie może być 
konstytacyi, a więc zaprowadzenie zmian w pa- e 
tencie lutowym tylko drogą konstytucyjną. Ponie- 
waż zaś podniesienie. stanu finansów jest jednem 
z głównych zadań przyszłego ministerstwa, przeto 
wszystko starannie będzie unikanem, coby tylko 
mogło narażać powodzenie tego dążenia. Dla tego 
w posłaniu cesarskiem mającem obwieścić Izbie 
zmianę ministerstwa znajdzie się uroczyste zape- 
wnienie, iż zmiany konieczne tylko w drodze 
konstytucyjnej, a więc za zgodą obu Izby Rady 
państwa dokonanemi zostaną. 

Tak donosi Grazer Tagespost. Z innej strony do- 
chodzi nas wiadomość, iż namiestnietwo i dyrekcya 
finansowa w Pradze dostarczą ministerstwu wyż 
szych urzędników. Między innemi zabiera hr. Bel 
credi z Pragi p. Savenaua wice -prezesa dyrekcyi 
skarbowej czeskiej, który w kołach finansowych 
używa reputacyi bardzo zdolnego finansisty. 

— Po dziewięciomiesięcznych naradach— budżet 
przedłożono już w listopadzie — obie Izby zgodziły 
się wreszcie na jedaobrzmiącą ustawę finansową. 
Dokonała tego Izba poselska na posiedzeniu piąt- 
kowem, izba wyższa na posiedzeniu sobotniem. 
Podajemy tu krótki przebieg dyskusyi. 

Posiedzenie Izby niższej znane już jest czytel- 
nikom naszym z sprawozdania, które zamieźcili- 
śmy w numerze z niedzieli. Dla uzupełnienia 0- 
brazu należy nam tylko powtórzyć w streszczeniu 
pobudki, któremi głowa dotychczasowego stronnie- 
twa mioisteryalnego, br. Tinti, popierał swój wnio 
gek, aby w wiadomych czterech punktach spor- 
nych przychylić się do uchwały przez Izbę wyż- 
szą powziętej. 

Przesilenie mioisteryalue — twierdził br. Tiuti 
w obec pp. Schmerlinga, Lassera, Mensdorffa, Hei- 
na i Plenera— nie ma wpływu na 
wy finansowej, 
a steru, nicią przewodnią będzie dlań zawsze 
budżet uchwalony przez Izbę. Dla tego nie można 
się przychylić do zdania poprzedniego mówcy 
(Skenego) jakoby odroczenie powzięcia uchwały 
oad budżetem było właściwem. 

Niemniej przecież izba ignorować nie może prze- 
silenia ministeryalnego. 
który mie rządzi, i drugiego który rządzi, lecz 
ukrywa się za cudzemi plecami, staje się konie- 
cznością utrzymać chwilowo stanowisko i izby i 
konstytucyi. Celu tego można dopiąć przez ne 
postępowanie obu izb w kwestyach kardynalnych. 
Z tego względu poleca mówca przychylenie się 
w czterech punktach spornych do uchwały izby 
wyższej. 

Burzę wywołało wyrażenie mówcy, iż chwilowo 
trzymać się należy terażniejszego stanowiska kon- 
stytucyi. Br. Tioti tłomaczył się następnie, iż 
w tych wyrazach miała być tylko zastrzeźoną dla 
Izby możność poczynienia drogą konstytucyjną 
zmian w konstytucyj, lecz niezaspokoił tą dekla- 
racyą Izby, jak tego częste powracanie do tego 
przedmiotu dowiodło. Niemniej przecieź wniosek 
br. Tiutego przyjętym został zaaczną większością. 
Tak więc budżeta ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, kancelaryj chorwackiej i siedmiogrodzkiej, 
tadzież ministerstwa skarbu przyjęte w myśl u-|9% 
chwały Izby wyższej, i to prawie bez opozycyi, 
gdyż sam tylko poseł Brestl w budżecie kancela- 
ryi siedmiogrodzkiej dopatrując się pozycyj, które 
tylko przez budżet krajowy ponoszone być winay. 
odrzucenie w tym puokcie uchwały lzby wyższej 
zalecał. Izba atoli nie przyznała mu słuszności. 

W Izbie wyższej sprawa ustawy finansowej Da 
rok bieżący wytoczyła się na posiedzenia 80bo- 
taiem. Sprawozdawca komisyi bar. Pipitz odczy- 
tał relacyę z posiedzeń komisyi mięszanej znaną 
jaż czytelnikom naszym. z przebiegu tej sprawy 
w Izbie poselskiej. 

W dyskusyi ogólnej tylko kardynał Rauscher 
głos zabiera. Mowa kardynała nie ma ważności 
politycznej : 
ważnością spraw finansowych dla Austryi, nad ko- 
niecznością zgodnego postępowania rządu z ladno 
ścią, wreszcie nad niewyczerpanemi zasobami Au 
stryj. W dyskusyi szczegółowej wnioski komisyi 
bez oporu zostały przyjęte. 

Następnym przedmiotem porządku dziennego 
jest sprawozdanie komisyi wysadzonej do zdania 
sprawy z rezolncyj br. Thuna, Osnowę tej rezo- 


mięszanej 


lucyi przypomnieliśmy czytelnikom naszym w no- 
merze z niedzieli obok depeszy © rezultacie gło- 
sowania nad nią, w całej zaś osnowie znajdzie ją 
czytelnik w ur. 155 naszego dziennika. | 
Sprawozdawcą i tym razem jest bar. Pipitz. 
Wniosek komisyi brzmi: należy przejść do po- 
rządku dziennego nad rezolucyą hr. Thuna. 
poczet mowców zapisany jest do głos. 
Dostojni członkowie Izby wyższej korzystają z tej 
sposobności, aby wynurzyć swe marzenia O po- 


Cały 


ecznym i organizmie państwowem. 

disch-Graetz, jenerał w armii ce- 
sarskiej a syn słynnego z r. 1848 zdobywcy Wie- 
dnia, wręcz oświadcza, iż nie jest stronnikiem 
teoryi o podziale władzy w państwie: 
eniej jest przekonanym © bezpłodności tej 
Atoli podział odpowiedzialności przemawia 
konania mowcy. Rezolucya hr. Thuna znaj- 


rządku spół 
Ks. Win 


najmo 
teoryi. 
do prze 


sem swym nigdy nie epp rezolncyi hr. Thuna. 
un polemizuje z komisyą, 


sku podsuwa mu nielojałae zamiary. 

Ostatnim mówcą jest p. Plener. Wylicza on - 
przyczyny, które skarb zniewoliły do nieustannego 
zaciągania pożyczek, a z administracyi skarbowej 
zrobiły kozła ofiarnego za wszystkich grzechy. 

Izba przystępuje do głosowania. Wniosek ko- 
misyi — przejście do porządku dziennego nad re- 
zolucyą hr. Tbuna — znaczną większością przyjęty. 

Na tem zakończono posiedzenie sobotnie. Ter- 
min przyszłego naznaczony na piątek. 

— Pod napisem: „Odstąpienie Wenecyi* zawiera 
półarzędowa Wiener Abendpost artykuł, który wła- 
śnie jako w półorzędowym organie zamieszezony, 
tu powtarzamy. Brzmi on jak następuje: 

„O tym tak często waryowanem ulubionym te- 
macie pewnego rodzaju włoskich publicystów po- 
dało temi dniami forentyńska Opinione. rodzaj 
otwartego lista, miby to zdanie jakiegoś" „wene- 
ckiego męża stanu do jednego z austryackich mi- 
nistrów”, a tem samem urozmaiciła iot, aż 
do znudzenia już obrabiany. Kiedy bowiem skraj- 
ae dzienniki nad Mincio, Padem i Arno zapowia- 


dały były zwykle odstąpienie Wenecyi jako nata- 
eA 7 miano następstwo m EA 
późniejszego, nastąpić maj i 
go środka (ultima ratio): Opinione tym razem 
inaczej bierze się do rzeczy. Zachowując decorum, 
gdyż wenecki mąż stanu wypowiada podług niej 
awe „zdanie“ dopiero na wezwanie austryackiego 
ministra, przypisuje mu w końcu wnioskowanie, 
że Austrya tak z cudzego jak i własnego dobrze 
zrozumianego interesu, czem prędzej tem lepiej, 
będzie musiała przystać na to rame AZ 
na to przytoczone tyczą się miejscowych j 

i BA m arral | stosunków. Gazeta di Vens- 
zia podjęła się zestawienia tych dowodów i odsło- 
nienia ich gofistyki. Główną treść jej wywodu, 
powiada W. Abendpost, podajemy tu w skróceniu. 

„nWenecki mąż stann** wychodzi najpierw 
z tego widzenia rzeczy, że obecne stosunki we 
Włoszech są niezmienne po wszystkie czasy. Po- 
gląd na historyą półwyspu, jaka się od lat 60 lub 
10 rozwinęła, powinienby go przekonać o odwrot- 
nej stronie, gdyby w ogóle miał mocne przekona- 
nie, a sam nie był się zdradził zdaniem, że nowa 
budowa, chociażby po przełamania wielkich tru- 
dności, rozbićby się mogła o przeważającą woj- 
skową potęgę Austryi. Okoliczność, na którą ów 
mąż stanu szczególniejszy kładzie nacisk, że status 

o Włoch uznała większa część mocarstw euro- 
pejskich, nie wiele może zaważyć, gdyż wartość 
uznania w istocie swej tylko wąrunkowego, nie 
może być nadto wielką. 

Jeżeli „wenecki mąż stanu“ nazywa w ogólno- 
ści Wenecyan malkontentami, to miesza ich z od- 
osobnionymi zwolennikami politycznych stronnictw, 
a tylko niepraktyczny ideolog może myśleć, że 
adzielni monarchowie musieliby wyrzec się kraju, 
gzie się objawiają rewolacyjne aż do namiętności 
podburzone dążenia stronnictw. Obojętność, z jaką 
Wenecyanie patrzyli na wichrzenie ostatniej w Friu- 
la próbowanej burdy, powinna była naprowadzić 
męża stanu Opinione na inne zdanie. Wenecyanie 
wiedzą, ze rząd szanuje ich narodowość, język 
i bistoryczne pomuiki równie jak u innych ladów 
państwa i nie tęsknią za tóoryami uszczęśliwia- 
jącemi, jakie np. zawsze jeszcze są w praktycznem 
użyciu w poładaiowych Włoszech w formie podej- 
rzywań, aresztowań, deportacyi itp. 

Obrona „męża stanu“ dowodzi dalej w sposób 
istotnie uderzający, „że Austryą mnsi Bię zrzec 
Wenecyi, ponieważ handel wenecki upada“. Jest 
nader rzadki sposób dowodzenia! Że rząd austrya- 
cki tam, gdzie chodzi o ożywienie handlu weneckie- 
go, nie zakłada rąk za pas, dowudzi między inne- 
mi nastąpić mające bezpośrednie połączenie kolei 
weneckiej z Bawaryą, Wirtembergiem i jeziorem 
Boden z jednej, a z papieskiemi, toskańskiemi i 
sepan iehi kolejami z drugiej strony. Kolej 
na Bocen i Iaszprak stanowi pierwsze, kolej na Ro- 
wigo drugie połączenie. O tem, że Austrya pozwala 
na najswobodniej rozwój handlu weneckiego na 
morzu zaświadczyć może bandera piemoncka, która 
bez przeszkody powiewać może w Lagunach. Zre- 
sztą dziś nie kwitnie bandel nie tylko w Wenecyi 
lecz w ngólaości nigdzie. 

W takich zaś okolicznościach jest obowiązkiem 
mądrej administracyi nie opuszczać ludów powie- 
rzonych jej przez Opatrzność, lecz starać się o pole- 
pszenie ich położenia ze pomocą środków odpo- 
wiednich. To, że Austrya w tym kierunkn ciąglę 


zięcie usta- 
Jakiekolwiek ministerstwo stanie 


W obec jednego rządu, 


długo i szeroko rozwodzi się on nad 


ow8zem, 


działać usiłowała, pokazała Lombardya,-o której 
przyznali nawet nieprzyjaciele rządu austryackiego, 
że trzeba ją nazwać krajem najlepiej administro- 
wanym. 

Ale nie tylko w stosunkach weneckich, lecz 
także w stosunkach austryackich w ogóle mają 
się zawierać wedłng zdania „weneckiego męża sta- 
nu* powody do odstąpienia Wenecyi. Przyznając, 
że stanowisko Austryi we Włoszech jest straszne, 
a wojsko silne, przychodzi on do nieuniknionej koń- 
cowej zwrotki, że Austrya musi pójść sobie z We- 
necyi i dodaje jeszcze w zagadkowym tonie wy- 
roczni, że Austrya stać się może panią nienniknio- 
nej sytuacyi, gdyby chciała uprzedzić stratę We- 
necyi, przez okoliczności nakazaną, a tem samem 
wziąć chciała inicyatywę w nowej i silaej polityce. 
Austrya zaś mniema, że powinna zostawić troskę 
o „nieupiknioną sytuacyą* innym, a tymczasem 
powinna zatrzymać Wenecyą. 

„n Wenecki mąż stanu** powinien przecież wie- 
dzieć, jak sobie oddawna postępowali panujący 
z domn austryackiego. Marya Teresa zaledwie 23 
lat licząca nmiała utrzymać prawo swego-domu 
przeciw całej Europie, która nieprzyjaźnie przeciw 
niej była wystąpiła, a Franciszek: I nigdy, się nie 
ugiął przed przemocą nieprzyjaciela. Belgią odstą: 
piła Anstrya tylko za wynagrodzeniem, które będzie 
umiała zatrzymać. Kto chee Wenecyi, musi wła- 
śnie przyjść i sprobować ją odebrać. 

Zresztą „wenecki mąż stanu* musiał zapewne 
zapełnie być przeświądczonym o ezczości swoich 
sofizmatów i w głębi serca musiał być przekona- 
nym, że już najwyższy czas dla nowego państwa 
co zresztą 'dawno uznali rzeczywiści włoscy mężo- 
wie stanu —— powstrzymania się na stromej: spadzi: 
stości, aby bez ratunku nie zlecieć w przepaść 
hezdenną. 

Włochom — kończy Gazelta di Venezia— po- 
zostaje dilemat, albo z rewolucyą postawić wszy- 
stko na jednę stawkę a z nią zginąć razem, albo 
żyć w pokoju 'z potężnymi sąsiadami. Do tego 
przeświądezonia przyszedł i rząd króla Wiktora 
Emanuela. Wie op, że aby istnieć, potrzebuje do- 
brych stosunków z mocarstwami; gdyż jeśli chce 
aby. go inni szanowali,: najpierw sam szanować 
musi prawa innych i traktaty przez króla pod- 
pisane. Jesteśmy przekonani, że rząd piemoneki 
sam wejdzie w siebie, i w końcu starać się będzie 
o przyjażń silnego sąsiada.* i 


Królestwo Polskie. 


Dowiadujemy się z pewnego żródła, że nadszedł 
z Petersburga do Warszawy rozkaz, aby wszelkie 
projekta- prawodawcze przesyłane sekretaryatowi 
stanu Królestwa Polskiego i OGON AR się do spraw 
Królestwa były ukłądane w dwóch językach ro- 
syjskim i polskim. Powodem tego miało być, iż 
między brzmieniem tekata urzędowego rosyjskiego 
a jego następnie przekładem sporządzonym przez 
władze rosyjskie w Królestwie, a mianowicie przez 
Komitet urządzający, zachodzą różnice nadwerę- 
żające nawet ducha ustaw. 

— Dziennik Warszawski robi p, Ludwika Brzo- 
zowskiego korespondentem Czasu. P. Ludwik Brzo- 
zowski nigdy żadnego listn do Czasu nie pisywał. 
Czy Dziennik Warszawski sprostuje to swoje do- 
niesienie ?. Niezwykł tego czynić, bo to należy do 
metody. Jak zresztą rozległą i wszechstronną jest 
znajomość stosunków politycznych Jego i jego kore- 
spondentów, dość nadmienić, że zrobili oni hr. Go- 
łachowskiego prezydującym kółka polskiego de 
patowanych w Radzie państwa w Wiedniu. 

— Wiadomo, że Komitet tak zwany „urządza- 
jący“ wydaje rozporządzenia mające moe praw= 
dziwą, po większej części z okazyi szczególnych 
przypadków i to w formie protokołów z posie 
dzeń swoich. Nieraz już dowodziliśmy, jak daleca 
rozporządzenia te zmieniają nie tylko duchą uka- 
zów 2go marca, na które się zawsze powołują, 
ale nawet ich brzmienie, bo powołują się na ar- 
tykuły ukazów wcale co innego mówiące niż Ko- 
mitet dowieść pragnie. Jedno z takich okoliczno- 
ściowych postanowień, następującej jest osnowy: 


Wypis z protokółu 71 posiedzenia Komitetu urzą- 
dzającego w Królestwie Polskiem z dnia 14 (26) 
czerwca 1865 roku, Í 
Pozycya 355, 
O odroczeniu terminu do podania tabel likwidacyj- 
nych dla dziedzicow korzystających z niektórych ulg 
i w opłacie podatków. 

Pozycyą 156 postanowień Komitetu urządzają- 
cego dozwolonem zostało zawieszenie w poborze 
podatkn ofiary za czas od dnia 3 (15) kwietnia 
1864 roku, do dnia 20go grudnia (lgo stycznia) 
186*/, r. (oraz tych rat za rok 1865, które przy 
padną przed wprowadzeniem w wykonanie dopeł- 
niającego się obecnie stósowniejszego rózkładn te- 
goż e" lecz jedynie dla tych właścicieli żiem- 
skich, którzy utracili na rzecz włościan połowę, 
lab większą część przestrzeni opodatkowanej, za 


wyłączeniem z niej lasów. Zarazem jednak w tej |p 


że pozycyi zastrzeżono, Że dla zapewnienia rega 
lsraego biegu operacyi likwidacyjnej, dziedzic nie 
będzie mógł korzystać z ulg pomienionych, jeżeli 
nie przedstawi projektu likwidacyjnego przed dniem 
1 (13) czerwca 1865 r. | 

becnie br. August Potocki i hrabiaa Aleksan- 
dra Potocka, Franciszek Ciński, Krajewski i Cho- 
szewski (rządcy dóbr: Słabice, Klęszewo i Osiek 
hrabiego Augusta Potockiego), Ludwik Malhome 
pełaomocnik brabiego Zamoyskiego) Gołuchowski 
(właściciel dób Święcice z powiatu Krasnystaw- 
skiego), Władysław Okolski (pełnomocnik hrabie- 
go Adama Potockiego, właściciela dóbr Staszów 
z powiata Stopniekiego) i hrabia Ludolf (konsul au 
stryacki) wnieśli do Komitetu urządzającego podá- 
nia, w których przedstawiają trudności, stojące. im 
na przeszkodzie do przedstawienia projektów ta- 
bel likwidacyjnych -w terminie przez Komitet u- 
rządzający zakreślonym. 

Ż tych pierwsże ośm osób, w liczbie głównych 
teudnóści przytaczają 1) krótkość terminu, wyno 
szącego od czasu wydania „informacyi dla ukła- 
dających projekta tabel likwidacyjnych do dnia 
1 (13) czerwca 1865 r. zaledwie miesięcy 7; 2) 
konieczność wchodzenia w liczne z włościanami 
porozumienia z powoda zastóswowania ukazów z 
dnia 19 lutego (2 marca 1864 r.; 3) mierozstrzy- 
gnięcie niektórych jeszcze kwestyj, jak naprzykład, 
których z pomiędzy kolonistów uważać należy za 
mających prawo do uwłaszczenia? co wyradza o- 
późnienie w ułożeniu projektów tabel likwidacyj 
nych; 4) zwiększenie czynności zarządów dóbr 
z powodu Kosy dopełoieńia kląsyfikacyi gran 
tów dworskich, posłażyć mającej do uregulowania 
podatków w myśl 226 pozycyi postanowień Ko: 
mitetu urządzającepo. í 

Z tych wszystkich powodów wspomnione osoby 


proszą o dozwolenie im przedstawienia projektów 


likwidacyjaych w ogóloym terminie, to jest do dnia | 


16 (28) listopada 1865 r., lecz bez pociągania ich 
do opłaty podatków za grunta przechodzące na 
rzecz włościan. 

Konsul z»$ austryacki w imieniu hrabiego Kar- 
niekiego właściciela dóbr Łabuńki w gubernii Lu- 
belskiej, który z powodu swych obowiązków nad- 
zwyczajnego posłą anstryackiego przy dworze 
Sztokolmskim, mie jest w możności przedstawić 
projektn likwidacyjnego przed dniem 1 (13) ezer 
wca r. b., prosi o czteromiesięczne odroczenie. 

P. o. Dyrektora głównego prezydującego w Ko- 
misyi rządowej przychodów i skarbu, któremu dwa 
pierwsze, podania zakomunikowane były do opinii, 
w dwóth przedstawieniach swych do Komitetu u- 
rządzającego z dnia 11 (23) maja i z dnia 12go 
(24).częrwea r. b. Ner 23,754 i 23,794, wynurzył 
zdanie, że wypadałoby tym właścicielom ziemskim, 
którzy utracili na rzecz włościan połowę lub wię- 
cej gruntów albo domów, dozwolić korzystać z ulg 
zapewnionych 156tą pozycyą postanowień Komitę- 
tn urządzającego, chociażby nie przedstawili przed 
dniem 1 (13) czerwca 1865 r. projektów tabel li- 
kwidacyjnych, byleby tylko nie opóżcili się z tem 
poza ogólny termin wyznaczony dla wszystkich 
właścicieli, to jest po za dzień 16g0 (28) listopa- 
da 1865 r. 

Takowe zdanie p. o. Dyrektora głównego pre- 
zydującego w Komisyi rządowej przychodów i 
dkarbu, opiera się między innemi va następujących 
motywach: 

1) termin do dnia 1 (13) czerwea 1865 r. na 
podanie. projektów tabel likwidacyjoych przez wła- 
ścicieli żądających pozykać odroczenie w opłacie 
podatków, oznaczony był dła zapewnienia regular- 
nego biegu operacyi likwidacyjnej; - 
| 2) przyczyny, z powodu których projekta likwi- 
dacyjne me mogą być przed 1 (13) cżerwca rb. 

rzedstawione przez wielu właścicieli ziemskich, 

ragnących korzystać z ulgi w opłacie podatków, 

dą dosyć; ważie; przytem, obecnie nie ma konie 
czności przedsiębrania jakichbądź środków w cela 
skłonienia właścicieli do spieszniejszego sporzą- 
dzenia projektów tabel likwidacyjńych. 

3) środek, przyjęty przez Komitet bi "gg 
w dozwoleniu ulg w opłacie podatków dla tych 
właścicieli ziemskich , którzy w skutek ukazów 
z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r. utracili po- 
łowę albo więcej jak połowę gruntów i bndowli, 
nie jodpowiedziałby całkowicie swojemu celowi, 
gdyby z ulgi tej mie mogli korzystać ci właści- 
ciele ziemscy, którzy z powodu okoliczności od 
nich nie zależnych, nie mogli przedstawić proje- 
któw tabel likwidacyjnych przed dniem 1go (13) 
czerwca rb. — wreszcie 

4) właściciele ziemscy, którzy utracili znaczną 
część gruntów przeszłych na rzecz włościan, mają 
do wykonania obszerniejszą czynność przy ukła- 
damiu tabel likwidącyjnych, i dla tego znajdują 
daleko większą” tradność w wykończeniu ich na 
termin żakreślony do pozyskania odroczenia w 0- 
płacie podatków. 


Przepisy i postanowienia. 


(Najwyższy ukaz z d. 19 lutego (2 marca) 1864 
r. o Komisyt likwidacyjnej artykuły 27, 28, 29, 31, 
34 i 36. Postanowienia Komitetu Urządzającego 
pozycye 116 i 156. 7” 


Motywa. 


/ Komitet Urządzający, po: rozpatrzeniu  wniesio- 
nych próśb o odroczenie terminu do podawania 
projektów tabel likwidacyjnych, tudzież dwóch 
przedstawień p. o. Dyrektora głównego prezydu- 
jącego w Komisyi rządowej Przychodów i Skarbu, 
zgodnie z opinią: wynurzoną w tychże dwóch 
przedstawieniach , zwrócił uwagę, że wnoszące 
ź liczby projektów tabel łikwidacyjnych, przed- 
stawianych przez właścicieli Komisyom spraw wło- 
Ściańskicb, operacya likwidacyjna pójdzie dosyć 
pomyślnie, i że obecnie nie okazuje się potrzebnem 
dla zapewnienia regularnego biegu operącyi likwi- 
dacyjnej, tby dla właścicieli mających tytuł do 
ulgi w podatkach, zapewnionej 156tą pozycyą po- 
stanowień Komiteta Urządzającego, wyznaczać o- 
gobny: termin do podawania projektów tabeł likwi- 
dacyjnych. 5 < jo i 
Konkluzya, 


' Na podstawie tych motywów, Komitet Urządza- 
jący zgodńie z opinią p. o. Dyrektora głównego 
prezydającego w Komisyi rządowej Przychodów i 
Skarbu, postanowił: 

1) dozwolić właścicielom, którzy utracili na rzecz 
włościan połowę lub większą część opodatkowa- 
nych grantów lub domów, korzystać z ulg zape- 
wnionych 156tą - pozycyą © Postauowień Komitetu 
Urządzającego, jeżeli ciż właściciele ' projekta li- 
kwidacyjne z dóbr do nich należących, przedsta 
wią mie później , jak w terminie zakreślonym 
dla wszystkich właścicieli ziemskich w I Króle- 
stwie Polskiem, to jest przed niem 16 (28) listo- 
ada r. b. 

2) takowe postanowienie Komiteta“ Urządzają- 
cego zakomunikować p. o. Dyrektora głównego 
Prezydającego 'w' Komisyi rządowej Przychodów i 
$karbu przez wypis z niniejszego protokółu, i ogło. 
sió je w urzędowej gazecie Królestwa Polskiego- 

=> Na zasadzie konfirmacyi "dowodzącego woj: 
skami“ wileńskiego okręgu wojennego jenerała pie- 
choty hrabiego Marawiewa 2go: w korpusie inży. 
nierów: wykreślony % kontrol przez rozkaz náj: 
wyższy ź d. 13go maja 1863 r. były praporszczyk 
parku poatonowego N. Sty (obcenie półbataliona) 
Miładowski, podług / odbytego nad'nim: sąda wo 
jeunego polowego, okazał się winnym opuszczenia 
szeregów wojsk, dla wstąpienia do bandy -bunto 
wniczej i dowodzenia jedną z band, w której, 
z osobistego jego rozkazu, powieszony został. za- 
trzymany przez buntowników włościanin. Za te 
rzestępstwa Miładowski, po pozbawieniu wszyst- 
ich praw stanu, zesłany zostaje nia osiedlenie do 
bardziej oddałonych miejsc Syberyi. = 

— Dziennik Poznański zamieszcza następujący 
artykuł: l 

Jeden z naszych współpracowników pisze nam: 

Moskowskija Wiedomosti, jakeśmy raz już po 
wiedzieli, w czasie swego przycichnięcia przema 
wiają głównie ustami innych; widzieliśmy już roz. 
paczliwą prawie korespondencyę z Kongresówki, oto 
znowu artykuł znanego Juzefowieza, który tak wielkiej 
powagi | między uczonymi rosyjskiemi używa. Czy- 
telnicy pamiętają może” artykuł tegoż pisarza, któ 
ry zawiera waranki,'ma jakich mogą być tolerowa 
ne w Rosyi osoby polskiego pochodzenia. Warunek 
ta właśnievjeden złe kapitalny: wyrzec się naro- 
dowości i wszystkiego, co z nią ma związek wia- 
ty, języka, obyczajów itp. Jnzefowicz od ówczesnej 
konkluzyi swojej ani na jotę 'nie odstępuje, © 
wszem powołaje się na nią w końcu i zdaje się, iż 


CZAS z Wtorku 25 Lipca 1865. 


„Artykał nosi tytuł: „Czto takoje szliachta? 
Pri jest szedl? | „SĄ Dete y nami — po 
Wwiada antor — ladzie basi (Rosyanie), którzy nwa- 
żają Polaków za 0wcð a nas za wilgów. Obojętne 
to dla mich, że te owieczki nie żaden zo 
bowiązków rosyjskich obywat wiekn już 


nasze 
adacza, 
byly powinny 
em i na ja- 
kiej zasadzie, chociaż pojmujemy, w jakim cela 
rzucą p. Jazefowiez te wyrazy wśród obecnego roz 
jątrzenia, wyrazy, na które nikt dotąd zdobyć się 
publicznie nieodważył? Jeżli gó zapytamy “o faktā, 
czyż będzie szczęśliwszy w swej odpowiedzi jak 
Inwalid'w odpowiedzi na kilkanaście razy powtó 
rzone zapytanie Czasu co dó obrzynania języków 
włościanom i ząkopywania żywcem do ię? za 
kładają tajeme stowarzyszenia polityczde 'w sa- 
mejże Syberyi, objawiają swe polskie pretensye 
nawet za Kankazem (Autor tak to nam w przypi 
dku tłómaczy: „W kankaskim kalendarzu ha rok 
1865 kalendarz kościelpy dla prawosławnych, Or- 
pei - gregoryanów, i Ormiano katolików wydruko. 
año po rosyjsku a rzymsko-katolicki całkiem po 
polsku !*), starają się zrobić z Odessy centrum swej 
EA an pA i wdzierając się we wszystkie warstwy 
aszego spółeczeństwa i we wszystkie sfery naszej 
administracyi ;* niszczą niby objadające: korzenie 
drzew robactwo, wszystkie zarodki naszego budza: 
cego się życia : wszystko to nie przeszkadza, ż6 Pola 
dy hie w charakterze "rosyjskich poddanych, ale 
w charakterże Polaków znajdoją u nas przyjaciół 
i opiekunów. l 
„Ci przyjaciele i opiekunowie na gwałt wołają 
0 zgodę, protestują przeciwko wszelkim ogólnym 
środkom (Jazefowicz proponował ryczałtowe po- 
zbawienie szlachty dóbr na Litwie i Rusi), doma 
gają się, by prześladówano li tylko fakta (Autor 
bowiem chce ngruotować nowe prawodawstwo dla 
Polaków na moralnem przeświadczeniu sędziego o 
zamiarach obwinionego, zresztą praktyką już g: 
dawno uprzedziła w tem, co on do zasady pódnosi.), 
chociażby takowe powtarzały się do nieskończono- 
ści, znajdują oni nsprawiedliwienie dla spraw narodo- 
wości polskiej w Rosyi i niby to w interesie cy- 
wiliżacyi, uderzają czołem przed tak zwaną ints- 
ligencyą polską! Na zasadzie tych głównych zało- 
żeń, ganią oni wyniagania naszego patryotyzinu, 
odrzucają takowe jako nieokrzesane i barbarzyń 
skie, a naszych mężów stanu, żbawiających spra- 
"e Rosyi, usiłnją zhańbić przezwiskiem ludożer- 
ców. 
Dwie p. Józefowicz odróżnia kategorye „przy- 
jaciół Polski“? pomiędzy Rosyanami, jakkolwiek, 
niestety w rzeczywistości jedną tylko i to nie liczną 
die łatwo byłoby wykazać; ale jnż z powyższej cha- 
rakterystyki wiemy, kogo on za' przyjaciół i opie- 
kunów Polski uważa; dosyć na to mieć chociażby 
cień uczucia śłuszności i* ludzkości. Owóż zda- 
diem jego są między nimi działający * „ze świado' 
mością rzeczy“ i „nieświadomie.* Pierwsi widzą 
w Polakach „dobre narzędzie do osłabienia pań: 
stwa dla celów osobistych*, są to „wyrodki rosyj- 
skiógo życia, którzy zawsze byli sprzymierzeńcami 
Polaków, zawśże dzielili z nimi ojczyznę." Drudzy 
powtarzają toż samo, bo nie pojmują kwestyj, zre- 
szatą „dła wrodzonej rosyjskiej dobroduśzności* i 
„teoryj humanizmu będacych w obiegu.* Jedna z tych 
szkodliwych teoryj, powiada p. Józefowicz, usiłuje 
przedstawić państwo „jako zewnętrzną powłokę 
mniej lub więcej mocną, a° podzieloną wewnątrz 
na' różne części, w których mogą żyć i rozwijać 
się osobie organizmy, istniejące na podobieństwo 
niektórych mięczaków bez szkody dla ochraniają- 
cej je zewnętrznej powłoki... Poczciwi nasi ludzi: 
ska nasłachawszy się tej teoryi, przestarzałej i za- 
rznconej już w samych Niemczech, zapatrują się 
ną polską ludność u nas jak na składową część ag- 
gregatu państwowego, mogącą sśdhowawi orz 
swój polityczny charakter bez naruszenia siły zwią 
zującej mocarstwo, a w skutek tego domagają się 
nie tylko litości dla historyczno - politycznej naro 
dowości, ale i poszanowania takowej.“ 
Tymczasem wedłag p. Józefowicza : „Polska spra 
wa jest wyłącznie sprawą szląchty, gdyby nie by- 
ło szlachty, nie byłoby kwestyi polskiej. Zatem dla 
wyjaśnienia i dokładnego pojęcia kwestyi polskiej 
i jej stosunku do nas ,: należy tylko zbadać czem 
jest szlachta. Wyjaśniwszy. sobie wewnętrzny sens 
szlachectwa, "nie jeden może z naszych poczciwych 
humanistów poczuje głęboką antypatyę do przed- 
miotu teraźniejszego swego współczncia. Tak było 
i ze mną; ja mie jestem wrogiem polskiego ple- 
mienia i'bez uprzedzenia z braterakiem ucznciem 
spoglądałem na wszystkich Polaków, "dopóki nie 
zbadałem i nie zrozumiałem historycznego - mon 
strum zwanego szlachtą.“ 
` Dla szczupłości miejsca nie możemy dosłownie 
powtarzać wszystkich wywodów historycznych p. 
Józefowicza, nie widząqego w dziejowej przeszłości 
Polski nie nad anarchię szerzoną przez szlachtę, 
która jedną ręką odbierała wszelką moć rządowi, 
dragą coraz bardziej uciskała stan włościański. 
„Szlachta — powiada on — nie tylko zabijała 
swych włościan samowolnie, ale wyrażnaemi akta- 
mi wypuszczała tychże warendę żydom z prawem 
imiecza. W ogóle co się tyczy prawa poddańcze- 
go, tak jak i w wielu innych rzeczach, polsko-szla- 
checka- cywilizacya przedstawia niewidziane w 
świecie chrześciańskim zjawisko; u wszystkich na- 
rodów w miarę rozwoju pojęć ludzkości prawo 
poddańcze słabło, znoszone bywało prawem i zu- 
pełnie znikało. W samej tylko Polsce nigdy ono 
ograniczonem :nie było, lecz się ciągle rozszerzało 
do końca jej istnienia, * i 
Znanemi są aż nadto czytelnikom naszym obja- 
wy, smutae skutki aya; a wyłącznej przewa- 
gi stann szlacheckiego w dawnej Rzeczypospolitej, 
zuli to dobrze jej mężowie stanu i usi owali tą: 
kowym zapobićdz; lecz dla p. Józefowicza usilo- 
wania te, którym zewnętrzne okoliczności nie dały 
bię: dostatecznie rozwinąć, wcale nie są dowodem 
żywotności i wstępowania narodu na drogę popra 
wy, lecz mają tylko znaczenie doknmentu świad- 
czącego o istnieniu nadużyć, jeśli tymże zapobie- 
gać ‘musiano. „Jednem słowem— powiada on — 
wzywając fu na świadectwo Lelewela, Moraczew- 
skiego; Szajuochę i nareszcie akta, iktóro sam wy- 
dał — nie ma takiego gwałtu, takiej zbrodni Śre- 


po za którą nie masz Polski. Zmieszawszy w teu 


-|sposób chorobę organizmu z wewnętrzną treścią, 


z duszą jego, w drodze łaski wyjmuje p. Józefo 
wicz kilka jednostek z pod ogólnej chrakterystyki 


s|awojej; taka łaska przypada w udziale Leonowi 


Sapieże za list do bł. Józafata pisany. 

„Dla wyleczenia rany szlachectwa — prowadzi 
on dalej — niezbędnym był podział Polski.“ Ta 
już nie wiemy, co właściwie autor chciał wyleczyć, 
skoro samo jestestwo, zdaniem jego, było chorobą. 
Dla przerwania bóla zębów najskuteczniejszem u- 
cięcie głowy. Lecz i ta karacya, jakiej zażywała 
Polska pod rządem rosyjskim nie zdawała mu się 
wcale być wystarczającą. Narzeka on, ił. „mądrą 

olityka Katarzypy nie przetrwała jej Śmierci; 
iejsce polityki narodowej zastąpiła polityka mnie 
anej, wspaniałomyślności, = pokojowej gotowości 

o ustępstw dla polsko-szlacheckich interesów, po: 

tyka zaprzania się narodu własnego, a przyzna. 

ie panowania na ziemi rosyjskiej obcej wiary, 
obcego języka, obcych praw.“ ` 

| Tak scharakteryzowawszy panowanie Aleksan- 
dra I i Mikołaja, autor „przychodzi do konklazyi : 

Nie unikajmy wydania . wyroku na samych sie; 

ie — wołą on do Rosyan — myśmy o tego 
topbia winhi zbrodni dokonanych i dokonywa 
ych przez naszą (tak nazywa autor w tym razie 
vlachtę polską) szlachtę, że adwokatowi* znają- 
emu chociaż w części tylko dzieję kraju ,zacho- 


niego nie tradno byłoby przed sądem, przysię- | 


łych zwrócić na nas samych większą część 
dpówiedzialności za te zbrodnie. Oto dla czego 
żadaniemi 'naszem nie jest obecnie prześladowanie 
pojedynczych faktów, ale systemat ogólnych środ. 
ków, skierowanych do zniszczenia polsko - szlache 
ckiej idei, „oraz wszystkich tejże; przejawów. Do 
tego cela źwróconą obecnie być powinna cała e 
nergia tak rządu jakoteż I spółeczeństwa naszego. 
Osnowę naszej polityki rządowej i naszych śpółe” 
tznych stosunków stanowić winno bezwarunkowe 
żuprzeczenie narodowości, : polskiej na ziemi. rosyj- 
skiej i ścisłe wymaganie od żyjących na niej Po- 


laków bezwarunkowego, uznania wszystkich obo- | 


wiązków połączonych z ideą rosyjskiej” ojczyzny, 
z obowiązkami rosyjskiego poddanego i z prawami 
rosyjskiego obywatelstwa. Na resyjskiej ziemi nie 
może być Polska; zatem nie mogą być:i Polacy, 
jako poddani i obywatele, . W 
wólnimy się od krzyczącej, nielogiczności, jaką 
jest w życiu nasżem obecná szlachta polska, na 
tej tylko drodze damy jej samej wyjście ze stanu, 
który się już stał dziejowo: niemożebnym. | Zape- 
wnijcię szlachtę, że nowych pomyłek z naszej 
strony nie, będzie, a bądźcie; przekonani, że tera- 
żniejsi pątryoci polscy nie pozostawią jak dotąd 
bez. uwagi takiej prawdy, jak następńa, którąśmy 
im niedawno wypowiedzieli (patrz Sówremiennaja 
Lietopiś), „że ludzie mieszkający na prawach pod- 
danych i obywateli w cudzej, krainie, obowiązani 
$ą za fe prawa uznawać tę krainę, za, ojczyznę 
swoją, a zatęm wszelka spójnia spółeczna i poli- 
tyożha z inńym krajem etnograficznie z nim spo 

rewniohym z obowiązku ustaje dla nieh przez akt 
ich poddaństwa. i obywatelstwa... 

Oto jeden z głosów, jakiemi bardzo poważna i 
głos mającą część. napada rosyjskiego odpowiada 
aa Samą tylko myśl złagodzenia ucisku ną Litwie 

Rusi. Wierzymy, iż są pomiędzy Rosyanami Tu. 

zie, Szczerze w imię sprawiedliwości i wolności 
Polace sprzyjający, lecz takich bardzo jest inało, 
są to pojedyncze osoby bardzo nieliczny stano: 
wiący wyjątek. Inni w imię najprostszych uczuć 
ludzkości, a nawet czasem tylko w chęci zacho- 
wania pewnej przyzwoitości form nie pochwalają 
w pełoi działań Murawiewa, tych cokolwiek wię 
cej; Józefowicz zalicza ich po prostu do przyja- 
ciół Polski, do wrogów ojezyzay, Rosyi; ogólne 
wszakże usposobienie sprawia, iż tacy nawet 
ię otwarcie podnieść nie mogą. W obec ta- 
iego położenia rzeczy nie wiemy, ażali słusznem 
jest, do czego nie mały czasem u nas poczuwa 
się «pociąg, wyróżniać bardzo dobitnie, ba nawet 


w zupełnem”stawiać przeciwieństwie rząd i naród| 


rosyjski. Zdajezsię to być żbyt pochópaem nada- 


niem formy bytu tem, €o istnieje w chęciach, co | fa 


może z czasem nastąpi w przyszłości, łecz co w te- 
rażniejszości niczem się nie objawia. 


| Prusy. 


| W sprawie zgromadzenia się posłów pruskich 
ha ucztę do Kolonii, która coraz większego uabie- 
ra rozgłosu i wywołała już środki ze strony rzą 
du nibyto! konstytacyjaego pruskiego, podajemy tu 
korespodencyą między zawiadowcą uroczystości 
, a arenie i prezydentem policji w 

elonii. i i 
„ P. Clasten-Kapelman napisał do prezydyam po- 
licyi następujące podanie: 

„Pozwalam sobie uwiadomić uniżenie królewskie 
rezydyum policyi, że na przyszłą sobotę, d. 22go 
ipea o 2'/, godz. po połudoiu zaprosiłem wielką 
liczbę osób na obiadiIdo wielkiój sali 
którą: na ten cel nająłem. Prawnie nie uważam się 
obowiązanym uwiadamiać o tym obiedzie ; wsze. 
lako, ponieważ porozumienie się o uroczystość de- 
putowanych zawiera możliwość, że pan prezydent 
przypisujesz temu obiadówi charakter publicznego 
zgromadzenia, zatęm składam niniejszem to uwia 
domienie, i proszę o potwierdzenie jego odebrania. 

Z przynależnem uszanowaniem, 

Classen Kappelman*, 

| Na to odpowiedział prezydent policyi : 

| „P.Clagsen-Kappelmanowi, tutejszemu kupcowi 
i reprezentantowi miasta potwierdzą się że złożył 
uwiadomienie, iż na sobotę d: 22go b. mio 2% 
po połndnin zaprosił wielką liczbę osób na obiad 
o wielkiój sali Giirzenich. Zarazem zawiadamia 
go się, że zebranie to wobec terażniejszego stanu 
rzeczy. tj, wobec tymczasowego zamknięcia „kot 
mitetn zajmującego się uroczystem przyjęcióm na 
ċześć pruskićj Izby poselskiój* ze względu na $ 
l6ty; ustawy © prawie zgromadzenia się i gtowa- 
rzyszenia z llgo marca 1850 odbyć nie może. 

| "Kolonia 20 lipca 1865. L 

| Królewski prezydent policyi Geiger. 

| Prócz tego odpowiedział burmistrz Bachem na 
„per a wnioski ośmiu reprezentantów miasta co 
raaja K ji k 

„Odpowiadając na powtórny wniosek mający na 
gelu zwołania: na dziś posiedzenia rady miejakiój 
mogę się tylko powołać się do powodów wezóraj 
wymienionych i muszę odmówić zwołanie posiedze 


ki tylko sposób, 


ii, i 1 i 
„„ £76m, byłą dawni kowak tak 


nia. Zdaje sig 


przypadku według sformułowanego wniosku tak się 
rzecz nie ma, to bnrmistrz ma prawo odmówienia 
takiemu żądaniu. 
Kolonia 20go lipca 1865. 
Burmistrz Bachem*, 

Doia 21go podali owi radni następujące pismo 
burmistrzowi: 

Pismem z dnia wczorajszego odmówiłeś „pan 
powtórnie żądaniu naszemn względem zwołania 
posiedzenia rady miejskićj oświadczając, że nasz 
wniosek nie tyczy się sprawy, gminy obchodzącćj. 

'Tymaczasem wniosek nasz ma jedynie na celu 
idz: udzielonego komitetowi, zajmującemu 
ię przyjęciem posłów, pozwolenia użycia sali Gtir- 
tenich. Tego pozwolenia udzieliłeś panie burmi- 
strzowi w imieniu, gminy na| podstawie. dówniej- 
zych uchwał rady miejskićj przez zawarcie kon- 
raktu najmu“ Do zawarcia kontraktu miałeś pan 
BE piwek ale nie do zniesienią tegoż, a na- 
wet sama gmina nie ma prawa odstępowania od 
agody: bez pozwolenia” drugićj strony umowę za- 

ierającój. Jeżeli, więc przez zamierzoną uchwałę 

ady. miejskićj staraliśmy się z jedućj strony u- 
rzymać miastn należącą mn się za najem sumę, 

drugićj zaś uchronić: je od możliwój preteusyi 
jakody, którą mógł kto wywodzić z niedotrzyma- 


nia ùmowy: to oprócź pana nikt zapewne nie wat- 
= że tymi razem chodzi Ó Sprawę tyczącą Bię 


y. z EG: x 
-Według jasnego przepisu ustawy miejskiej po- 
Wwinieneś pan;:był; boë- poprzedniego: roztrząsania 
Qczynić zadość naszemu żądaniu, a potem mogłeś 

a posiedzeniu i po sapadłej uchwale użyć wezel- 
kich służących panu praw do prze rowadzenia 
wego przeciwnego zdania. Do poprzedniego udzie- 
lania, panu powodów, do tego tak bliskich, nasze- 
go wniosku, nie byliśmy obowiązani, i 
| Po nioiejszem uwiadomieniu para o tych po- 
wodach, odpada i pańskie! przez nas wcale nie 
spowodowane posądzenie, jakobyśmy chcieli do- 
chodzić praw strony trzeciej  nibyto poszkodo- 
wanej. - 

Okłióióne w Köln. Ztg pańskie oświadczenie, 
żeś pan w tej sprawie nic jeszcze nie cofnął, po- 
kazuje także, Żeś pan jeszcze nie uwiadomił p. 
Classen - Kappelmana, iż nózynisz zadość umowie 
najmu, tudzież że pan jeszcze nię. upowaźBiieg, 
kasy miejskiej do przyjęcia czyuszu za Najem 
sali; zatem, że o sprzeczności z treścią pańskiego 
> z 19go b. m. sprawa tą nie jest jeszćze za- 
pippe l > 

tym stanie rzeczy domagamy się więć Zwo- 
łania rady miejskiej na dziś w parą 21g0 lipca 
telem obrad i uchwały nad wnioskiem wymienio- 
bym w podanin naszem z 18go b. m.“ 
| "Z Kolonii donosi korespondent berlińskiej Vat. 
Zig w tej samej sprawie, że, starszy: prokurator 
Bólling i/prezydent, polieyi Geiger osobiście robili 
lgo b. m. rewizyą u p. Classen:Kape a. Je: 
flnego z najszanowniejszych obywateli kolońskich. 
zień przedtem już Eae pore że Classen; 
apelmau ma’ być aresztówany. Kiedy przybyła 
tak dostojna rewizya; Classena niebyło w doma, 


|dzień przedtem bowiem wyjechał był do pobliskiej 


swej fabryki pod Kolonią nie przeczuwając, że 
gdzie miał tak znakomitą wizytę. Udał się był 
owiem tylko dla załatwienia Spraw, aby dhia 
astępnego być zupełnie woloym jako w dzień 0- 
biadn dla deputowanych. To też rodziną jego nie- 
akrywała wcale. przed reprezentantami „władzy, 
dokąd odjechał, Rewizya zabrała. kilka kart 2% 
praszających na obiad, które jeszcze nie były, ro” 
zesłane i kilka nic nieztiaczących listów tyczących 
gig owej uroczystości. | z 
Równocześnie odbywano rewizye i u reszty człon- 
ków komitetu zajmującego się rzeczoną nroczysto- 
ścią. Wszędzie „zabrano, Korespondent nię spodzie: 
wa się, żeby w tych papierech było co. kompro- 
mitującego, bo Kolończycy 54 bardzo ostrożni, 
chociaż ż jakiejś strony próbówano (ich sprowa- 
dzić z drogi łegalnej. «Do tych prób zaliczyć ña- 
Ipży, między innemi, list otwarty podłożony w to: 
arzystwie knpców i.fabrykaatów, zwanym „Kole 
lege", a zawierający wezwanie, aby właściciele 
bryk w przyszłą sobotę zaprzestali robot pofa- 
brykach i innych zakładach, „żeby w razie potrze” 
by robotnicy mogli być na: ulicach.« Za drugą” 
próbkę podobnego usiłowania, uważać można: roz- 
pasją bia wczoraj brószurę berimienną. Datowana: 
oną z Londynu i napisana w tonie i stylu, jakby 
jej antòrem! był jaki wychodźca niemiemiecki. 
Rzecz szczególniejsza, że broszury tej nie zabrano, 
hociaż:od wczoraj faktycznie rozoszłą się w ty- 
iącach egzemplarzy i zawiera; jawne wezwanie 
o powstania, Ale publiczność . olońską nig. da» 
się wywieść w pole przez taką “ni ną agi- 
cyą. E ; 
| Środki te pomimo woli przypominają owe, 6 
których Niegolewski wytoczył był aprig w Izbie 
berlińskiej, 3, do których w był poses EE ap ai 
o procesu polskiego ilustra kuorajor kró- 
Iewski w ag pri że 2 T ekai anin 


Giirzenich; | gotrzebóje się trzymać ścisłych zasad moralności. 


| Mówiąc w końću o skutku źakazu uroczystości 
a deputowsnych,  wskązuje*korespondent na to, 
trzy stronnictwa w. Kolonii: postępowe, liberal: 
de i ultramontańskio reprezentowane, przez orga- 
la Rheinische" Zig, Köln. Ztg i Kótn. Blätter, po- 
hið że przedtem wybitnie stały náprzociw sobie, ,Ţ 
dziś idą razem ręka w rękę, a między postępow- | 
cami i ultramontanami faktycznie stanął kompro- 
mis aby wspólnie, działać, 
| Francy a. 
| Praca p. Klaczki, p. n. Dwie ne jacye dyplo- 
atyczne, której treść podaliśmy w dwóch poprze - 
dzających: inmerach, tak się kończy. | 
| P. Drouya de. Lhuys nie, czekał: jednak (z zało- 
nemi rękami, Podezas gdy kroki lorda Cowleya/. 
ydawały się bezskutecznemi, p. Howard. pa 
. Brytanii przy dworze hanowerskim doniósł w 
. 9 Btycziia 'rządówi swemu :o okólnika tratcu- 


c 
te! 


im z 4go stycznia ~do": państw niemieckich dru: 
orzędnych, traktającym 0 projeckie: kon cyj. < 
zgd, franpaski, mówi w nim minister, nie odrzn- 


da Konferencyj, 1e0% ponieważ traktat 1852 jest, 
ziełem bezsilnem, należy dziś zbadać 2 góry czy 
afek uwieńczyć może owe narady, i dla tego 
ragnie zapewnić się jaki jest sposób widzenia 
aństwoniemieckich, Okólnik: tea był tem dla Das: 
„gotajska „ze . 
ony Anglii. Lecz ji traktat Sra 1852. 
ógł być wadliwym, wyrók ten wydał nań rząd 


francuski równie nie w porę, jak nastąpiło nie w 
porę uznanie AI prawie: polskiój traktatów 1815 
roku za nieistniejące, nad co mic bardzićj księcia 


Gorczakowowi nie mogło być na rękę. 
Lord Russel] połkn nak tę gorzką. pigałkę, 
i nieprzestawał zabiegów gwoich względem Fran- 


cyi, stawiając atoli ema MEEA aKtatow, są 
erehcyj, ) Roneriy saży, „4 1Ogo stycznia 
wyraził LE? pł AU mocarstwa nie niemie- 


destagowi, jako najście Szlezwiku uważać bgda, 
za wypowiedzenie wojny Danii i położyć nacisk 


tym ściągnie na siebie. P. Dronyn-odpowiedział 
na depeszę. tę wyd: 44/stycznia przypominając, że 
gdy Francya, Anglia i Austrya zwróciły uwagę 
Rosyi 


na e nh jój za postępowanie 


wzę __ Polski, książę Gorczaków oświadczył, 
iż połową jest przyjąć na sig odpowiedzial- 

be Boga i ludzi. )tóż i p, Drouyu de Lhnys 
nie, wyciągać Niemiec na taką samą odpo- 
wi ję dodał minister francuski, Cesarz 


robienia przedstawień Bundes- 
p/właściwićj uczynić należało Au 


wewnętrznój historyi Niemiec. Z państw niemie- 
ckich, jeden Hanower dawał nadzieje powodzenia 
usiłowaniom dyplomacyi angielskićj. Minister tego 
państwa br. Pląten pragnął spokojnego załatwie- 
nia sporu, ©0 przeciw niemu wywołało gniewy pa- 
tryotów. Jednakże z. końcem :r. 1863, jak: fo dong: 
si p. Howard w depeszy swćj z 31go grudnia lor 
dowi Russell, już i Hanower przestał nznawać 
traktat londyński, czy to ulegając ogólnemu prądo- 
wi, czy też licząc na to, że „oswobodzenie* Księstw, 
które w r. 1848 było zamiarem czysto. pankin 
stąnie się tym razem dziełem narodowem,. dziełem 
prawdziwie niemięckiem, dziełem państw drugo- 
ioy Zresztą. od: r. 1840 gdy dążności zje- 
dnoczenia Niemiec większe zaczęły przybierać roz- 
miary, małe dwory  powzięły myśl tryady celem 
zwolidaryzowatia małych państw, aby tym, 8po8o;, 
bom utworzyć Ścianę pomiędzy Autry4 i Prasami 
i uniknąć przyszłych anneksyj i hegemonij. Pań 
stwa te zapytywały się w duchu, czy ściśnięte w 
jedog grupę nie mogłyby tworzyć osobnój konste- 
lacyi w systemie. europejskim. Stronnictwem które 
zwano witrzburskiem (w przeciwstawienin: z go- 
tajgkiem) kiefówał od lat wielu trynmwirat złożo 
ny Pbr. Bensta, ministra saskiego, p. Pfordtena, 
pełnomocnika bawarskiego przy Bundestagu i bar. 
Dalwię MNE a hesko-darmstadzkiego. Hr. Benst 
którego lórd Clarendon nazwał „orłem w klatoo* 
rozpoczął był jeszcze w czasie wojny włoskićj o- 
strą z ks. Gorczakowem polemikę dowodząc, że 
Niemcy 84 „wielką jednością* mającą prawo po- 
magania Austryi przeciw Francyi, i nie dokończył 
był jeszcze swego wywodu kiedy zaskoczył pokój 
w Viłłafranca. Pojąć można jaki wpływ wywierał 
na teń nmysł ruchliwy patryotyczny zapał niemie- 
cki w sprawie Księstw. W gtudniu 1863 miał on 
mowę w lzbie drezdeńskiój, którą lord Rassell p. 
Rechbergowi i Bismarkowi przedstawił jako gor- 
szącą. „Niepotrzeba wam. przypominać, rzekł wte- 
dy p. Bust, że rząd saski występował od dawna 
w obronie zasady, że państwa drugorzędne winny 
się spoić z sobą w ścisły sojusz, któryby nietylko 
zakreślił Austryi i Prusom linię polityczną, czysto- 
niemiecką, lecz że wbrew nawet tym mocasrstwom 
tą drogą iść im wypada“. Co się tyczy traktata 
londyńskiego, uznał on go jeden z pierwszych za 
martwą literę, pomimo,! iż był na nim podpisany. 

P. Benst uważał załatwienie sprawy Księstw za 
nader snadne. Niech tylko Bundestag uzna ks. Av- 
gustenburskiego, mówił on, za prawego monarchę 
Holsztynu, a ponieważ kraj ten zajęty był przez 
wojsko Baskie, instalacya księcia Fryderyka da 
się uskutecznić bez tradności. Pozostaje Szlezwik, 
do którego książę Augustenburski ma niezaprze- 
czone prawo. Posiadająe Holsztyn: może on wła- 
aną armią zdobyć na Danii Szlezwik. Dzieło naro- 
dowe dokótanem będzie tym sposobem przez sam 
naród. Fara da se. 

Ta kombinacya skłoniła p. Beusta w dniu 18 
gradnia do wyjazdu do Monachium, dokąd w tym 
samym dniu przybył ke. Augustenburski. Odbyły 
się narady i ułożono plan. Wirtemberg i Hanower 


Fe 
L 


kiego, 


upacyi Szlezwiku, 


ły do. Kopenhagi: równobrzmiącą 80 NE 
nama w iagus dwóch dni «on tyta 
cyę, w przeciwiiym tazio posłowie oba moGaratw 


opuszczą stolic 


|czajną szybkością 


"e swych AE żądał koncesyj w Ko- 
penhądze a pomocy w żu, mającej 06, celu 
utrzymanie całości Danii. Książę Lato ASO 
wręczył lordowi., I eari „ depeszę -tłomaczącą, że 
„Cesarz Napoleon zawsze wielkie ma względy dla 
nezuć i aspiracyj narodowości, że przeto przykrym 
byłby mn każdy środek, któryby g6 zmuszał do 0* 
parcia się*orężem Życzęniom „Niemiec i że z tego 
powodu nie może przyjąć na siebie żadnych zobo- 
iaraa na zaj anii,“ i 
| tej, chwili wypadki następowały z nadzwy- 
WY ich. Pomimo przed- 
stawień czynionych Austryi i Prnsóm przez lorda 
Rnssella, pomimo wszelakich koncesyj że strony 
gabinetu kopenhaskiego, rozpoczęła się wojna. ` 
To tylko pocieszało gabinet angielski, że oba 
wielkie mocarstwa niemieckie ciągle zapewniały, 


że chcą utrzymać traktat londyński, Qdy ostate- 
cznie lord Russell zażądał. jeszcze potwierdzenia 
owych. zapewnień , oba dwory odpowiedziały mu 


Russell całkiem: inaczej postąpił. w || keri 
lord Palmerston i ogłędaiejszy 'przeż | bezpośrednie 
zetknięcie się z p. Bismarkiem, odczytał on. lor- 


dom ostatnie oświadczenie dwa wielkich mocarstw 
niemieckich — „zostawiając — im odgadnięcie 
prawdziwego ducha tej odpowiedzi. — I lordowie 
rychło zupełnie. objaśnieni zostali faktami co do 
znaczenia owej noty, 

Na tem kończy: się część czwarta pracy, pana 
Klaczki zawartej w Revue des deu Mondes: 


sam aarre eer PO A: ACZ 

Kronika miejscowa. | zagraniczna. 

Kraków 24 lipca. Po skończeniu egzaminów 
rocznych Instytutu technicznego, otwartą została wy- 
stawa rysunków architektoniecznych i technieznych tu- 
dzięż modeli machin, i części budowniczych. Wystawa 
ta, x którą połączona jest wystawa robót nczniów szko- 
ły sstuk pięknych, trwać będzie jeszoze przez wtorek 
i środę. Jutro sdamy © niej sprawę. 

— We środę d. 26 odbędzie się w- kościele św. 
Anny nabożeństwo odpustowe: o godzinie 11tej suma, 
podczas której szkoła tutejsza muzyczna rasom z ama 
torami pod kierownictwem prof, Blaszkiego wyko 
mszę F'iihrera; chór Haydena ze Stworzenia Świata 
(graduale) i Salve Regina Szuberta (offertorium). 

— Wśród największego tłamu przechodniów wstrzy- 
manych na Wesołej przechodem pociąga kolei žela 
znej, rzuciło się kilku kominiarzy ubranych bądź świą- 
teczpie bądź po roboczemu, na jednego z awoich to- 
warzyszów, który im się nawiuął ri publiczność 
zdołała spostrzedz o co idzie, posypały się na bie 
dnego kije. Ta niegodziwa napaść kilki 
byłaby może gorzej się skończyła, bo już i kozik był 
w robocie, gdyby publiczność nmiebyła uwolniła na- 
padniętego. Chciano aresztować napasteików, ale nie 
było policyanta pod ręką. w kB 

— O litej wieczór inna zaszła awantura na Szpi- 
talnej ulicy. Między dwoma podchmielonymi cywilnym 
za którymi szły ich żony, a przechodzącym kapralem 
przyszło do swarów przededrzwiami jednej. .r..pod- 
rzędnych kawiarń, przed którą często gorszące nocne 
odbywają się krzyki. Jakaś kobieta została przy tej. 
sposobności zranioną w rękę. Widziano potem kaprala 
jak z dobytym pałaszem uchodził przed od hi 
go dwoma cywilnymi, z których jeden padł jak * 
splątawszy się we własne nogi. a » 

— Gaz. Lwowska pisze: Miasteczko Chorostków 
w obwodzie Czortkowskim, znowu d. 9 b. m. o go- 
dzinie 5 po poładniu dotkni,te zostało strasznym po- 
żarem. Ta razą spaliło się 57 domów. izraelickich, 3 
chłopskie i 4 dworskie budynki. W skutek nieostro 
źnóści przy rozniecaniu ognia w dwóch piecach pie- 
karskich wybuchł pożar jednocześnie w-dwóch, mieja 
soach. Przy gwałtownym wietrze płomienie szybko 
ogarniały budynki stara pokryte słomą lub gątew. 
Szkoda wynosi 25 do 80,000 złr. Około 20 domów 
byłych saasekurowano ale bardzo nisko. 

— Kiedy stognnkowo jako tako w tym roku za- 
kłady. kąpielne krajow$ zaludniają się gośćmi, w Śwo 
szowicach mało co więcej się ich znajdzie nad to, co 
omnibus z Krakowa dowiezie 'na parę godzin.” Stale 


-| zamieszkałych chorych ;bardzo mało, tak kiż' część 


mieszkań wynajętą została <dla zdrowych, sktorzy, ma 
wsi chcąc mieszkać w bliskości Krakowa, zna eżli w 
Swoszowicach więcejjwygód. niż gdziekolwiek indziej 
jeżeli nie we dworze, ` 

= Donoszą nam, że w d.. 21 b. m. w Słupi pod 
Litmanową czeladnik! kowalski pracując od rana mło+ 
tem w dzień bardzo gorący, wskoczył w południe dla 


„ochłodzenia siędo niewięłkiego ci płytkiego stawu, i 


już się więcej nie pokazał. Nagła osiębienie sprowa- 
dziło apopleksyę. e: 
)62--W powiatach Sołotwińskim i Tyśmienickiem nada- 
no na rok bieżący dwa stypendya po 50uzłr. z fun: 
dacyi imienia. J. C. W. Aroyksiężniczki Giseli, siero- 
tom Annie Piotrowskiej z Maniawy i Klarze suk, 
x Tarnowicy polnej. ? 

— Dzień 22gó lipca z wiatrem zachodnim koło po- 
łudnia nadciągnęły grube chmury grożąc burzą, która 
atoli tylko na grzmotach i błyskawicach się gko ozyła: 


„Podobnież przeszedł 23 lipca, z dodatkiem kilku kro- 


pel deszczykn. Oba te dnie w ogóle były parne du- 
Bigo; termometr w pierwszym s% nich doszedł "40 
24°,0, w drngim do +- 199,2. Barometr juk to 

wznosząc się, już spadając, stał 24g0 o godzinie 6tęj 
zraną_na 330429, termometa zaś wskazywał -+ 159,2 
Reaumura.o: 

| — We wtorek dnią 25go lipca, S: Jakóba: apo- 
Stols i 5 Krzysztofa, ~ 

i i 


FAR 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg' 1 Gas. Lwowskiój. 

‘Zawiadomienia; Sąd obw. stanisławowski Jana 
ałmuckiego o nakazie zapłac. Joahimowi Titinger 
sumy wekal; 608 strz kur. Dr Maciejowski. — Ten- 
że sąd Jurę Stadlera o nakazie zapł, Śxulowi Brejer 
sumy weksl. 5,000: złe. i 
| Lioytacye5 Do d. 31 lipoa w urzędzie obwo- 
dowym w Krakowie Oferty na 3 letnie" dostarezani 
wikliny do sadzenis nad Dunajcem i' ubespięgzóni 
mniejszych budowli wodnych "w powiecie radłowskim 
i wojnickim, — Do d. 27 lipca oferty, na dostawę 
materyałów do godcińców w okręgach: drogo 


na jednegóź j 


Inian Ale żmądna i mitrężna to praca! Tysiące la 
zł użyto do tego w. większych plantacyaćh, i| 


U 


CZAS z Wtorku 25 Lipca 1865. 


rry 


tłaścieckim, ozortkowskim, zaleszczyckim tudzież do 


7 pa łyżwowego ma Dniestrze koło Zale, 
szyk aoma. sk. 8137 złr. 19 o— W di 17 Bierp- 
nia sprz 


ze Lwowa do powrotu do kraju w ciągu roku. — 
Urząd obw. złoczowski Józefa Herbsta ze Srozurowie 
do powrcta do kraju wraz z synami Franciszkiem, 
Józefem i Leonem do powr. do kraju. — Urząd obw. 
złoczówski Manasche Teilelbauma wraz x żoną Beilą i 
synem Lseibą z Brodów |do „powrotu dó kraju. 


a a a 0. | CIĘTY e T A 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Stan urodzajów. 


W. Królestwie Polskiem na gruntach lekkich od 
tygodnia rozpoczęto już żniwa. Z Konińskiego i 
Kaliskiego uśdossiGjietichiojia mówią o. nądziei 
dobrego wydatku w ziarnie, ale słoma po większej 
części krótką i rządka. Jare zboża i ziemniaki o- 
biecują plon obfity. Skutkiem posuchy i tej oko- 
liczności, ż6 wcześnie wyczerpawszy paszę zimo? 
wą,. Wielu: gospodarzy łąki bydłem .spasać byli 
zmuszeni, pierwsza "kośba bardzo była mizerna ; 
potraw chyba wynagrodzi. Rzepaki prawie wszę: 
dzie poprzepadały, Zeszłotygodniowe grady zrzą- 
dziły znaczne szk % Krakowski „| 3; 

Z Litwy donoszą, iż z draton bieżącego 
miesiąca zaczęły przepadać deszcze, ale brak cie- 
plà przeszkadza wegetącyi. Niedawno jeszcze wo- 
kólicach Wilaa były. przymrozki tak silne, że kło- 
sy żyta pobielały od mrozu. 

Na Ukrainie i Podolu po dwumiesięcznej poan- 


8ze przeplatanej upałami i chłodem, spadły na- | lah 


reszcie w początkn tego miesiąca degzcze i óży- 
wiły roślinność. Mało one jaż wszakże pomogą; 
ozimiay stracone zupełnie, a do dobrych liczą te, 
które wysiew wrócą! Większa część łanów nie 
wyda i tego. Z jaryeh posiewów jęcżiniona i 1 

przepadły. Owy, prosa i breczki, zwłaszcza póź 
niejsze, zostawiają przynajmniej jaką taką nadzie- 
ję. Siana wcale nie będzie. Z buraxami. prawdzi- 


wa bieda; pole do dziśdoia prawie czarac, zale- | q 


dwie: po ostatnich deszezach zielenić się poczęły 
wschodzącemi barakami. Czas tak spóźniony nie 
rokajevodobrych zbiorów, i kiłka” już: cuktowoi 
zdecydowano się zamknąć na rok przyśżły. * Nie 
jedn tylko niearodzaju «klęskę przetrwały tam 
buraki; drogą, klęską: były im niszezące żuczki, a 
trzecią gąsienice nadzwyczaj muógie' tego róku. 
Tradno dać poiecia a kłonatach z taga namadn 
Na żuczki, motylki i gąsienice, nie wynaleziono 
dotąd żadnego środka zaradczego — prócz zbiera- 


niektóre ocalono Bzczęśliwie. W skntek nienrodza- 
ju ceny zboża podnoszą się, «a bydła spadają 
gwałtownie. W. Kijowie i ną okolicznych targach 
płacono z wiosną parę wołów po 70 i 80 rubli, a 


dzisiaj ledwie 40 do 50 rubli. Krowy włościań- 
KOREĄ po rubla 12. — GOSPOTREZE 


iemający-zapasów siana; płacą zeszłoroczne "po 
30 do 50 rabli sr, za sążeń, tj. za sześć wozów. 
zwyczajnych. „Pasieki gą <w. złym. stanie, dotąd 
pszczoły karmi się, rojów nowych ai 

trzecia część odpadła. — Robotnik tam*nię drog 
i łatwo oń, ale brak mu zajęcia. Baraki, stano- 
wiące główne” źródło zarobku, ledwie za tydzień 


„W I i południowej na brak siana utyskują 
iadókbzystke. W stepach chersońskich tie sprząt 


ni >n , a jęźli, desztkerpotrwają, Sł 
zbiorą coś seit PORZE, SE 0- 
wypalane od upałów, korzenie. Z Krymu podobneż 
skargi; na stepach tauryckich trawy tak wyschły, 
że brak paszy dla bydła już dzisiaj czuć się tam 
daje. | H 

W Yapan ae w ponga aa pi pogo- 
a stalę-sprzyja. Jare zboża! bardzo pi zL 810: 
m ich RETE dłuższa od ozimych, roc j, któ- 
ry w obu abiegłych latach zawiódł, obiecuje te- 
raz plon obfity, © 

U stanie chmiela donoszą Z Poznańskiego Gaz. 
Narodowej, że bnrze ulewne: zrządziły: tam wiełe 
szkody. w tykach i wiąząniach.. Wielkiego plonu 


niespodziewają się tam, ba pioroamiogiy „Się rośli- 


ny dostatecznię przed kwitnieniem , mianowicie bo- 
czne gałązki. sd biło i krótkie. Fakt teń w połą- 
czeniu z podobnemi doniesieniami z Czech, Bawa- 


ryi i Ameryki, wpłynął na podniesienię się ten]. 


starych. zapasów, chmięla. W Bawazyi, ledwie: */, 
zwykłej ilości, zebrać się, spodziewają, Auglicy tyl- 
TTNA go „że plon będą mieli o pfity i że do- 
wozu po 
du, jare,zboża, ziemniaki i grochy “ią bart 
in, jare zbog, Bio niak różn 


Dziwna zaiste, że z postronnych ziem i 


krajów podając -sprawozdahia 0 urodzajach, 
przemiłczamy 0 najbliższych - galicyjskich. 
Uznajemy słuszność takiego zarzutu, i radzi- 
byśmy się poprawić — ale 8ami nie podo= 


łamy, 


"Ogólnikowe, hurtowne, przóciętne” z ca- 
łego kraja brane zestawienia nadziei rolni- 
ków, dają także pogląd: i dobre są gdy | RR 
mowa o dalekich stronach — nieprzystoją 
wych; wszakże podane z okolic bezpośrednio naj- 


pojechali dafi koleją dò Lahustele, 


dy Prus wysłano do Lahnsteia pociąg oddzielny z 


ara Szlezwiku, noszenią barw dońg 
urzę € : 
probz na dańskich ckrętach, jak niemniej spie: 


cztery statki pancerne „RASA. „(doj m 
rozbijania okrętów). Zgroma e ODC 


bliżezych. Tu ma czytelnik prawo wymagać 
dat gzezegółowych, dokładniejszych, z 'po- 
wiatów a przynajmniej z obwodów. 

Gotowi przeto jesteśmy -na czas żniw 
stale otworzyć rubrykę na sprawozdania o 
stanie urodzajów, o postępie Żniwa i na- 
młotności zboża; nie mogąc jednak w kaž- 
dym. powiecie mieć korespondentów stałych, 
tpraszamy uprzejmie ziemian szanownych, 
by nam Bpostrzeżenia swoje w tym przed- 
miocie jak najczęściej komunikować raczyli. 
PAPAE YTY YES WR, ARA ABROAD RWE 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

"Berlija 23 Jipca. Zgrromadzenie robotników 
wybrało dziś komitet złożony zarówoo ze strou- 
ników Schulzego z Delitach jak i ze stronników 
doktryny Lassalla, Komitet ten ma zwołać ogólne 
zebranie robotaików os niedzielę w cela obrony 
prawa stowarzyszenia. Na tem zebrania (wysłano 
telegrafem pozdrowienie do Kolonii dla biesia- 
dników. i 

Kołonia 23 lipca. Uczestnicy obchodu zebrali 
się wczoraj wieczór w botelu „pod obrazem Matki 
Boskiej“ w Dentz, a burmistrz | tego miasta we 
zwał 6 llej wieczór zgromadzonych do rozejścia 
się. Przed hotelem ustawieni byli maż a pa- 
rowce przeznaczone do przejażdżki Reo Rola ję 
sko dziś obsadziło. Uczestnicy obchodu wyjechali 
koleją żelazną do Oberlahastein w Nacsanskiem. 
Porządek nie był zakłócony, 

Kolonia 23 lipca rano. (Pr.) Gdy zebranie 
w . ogrodzie zoologicznym. nie chciało usłuchać 
wczoraj rozkazu władzy, przeto wojsko wystąpiło 
i trzyma ogród obsaczony. Również przeznaczone 
jest wojsko dla zatamowanią .racha parowców. 

Kołonia 23 lipca w południe. (Pr.) Biesiadai- 

cy wyparci ze zwierzyńca, zebrali mę w Deutz 
w hotelu „Bellevae*, gdzie również burmistrz 
zamknął zebranie,ą wojsko „wypróżniło salę. Na. 
wojsko stało do llej w nocy. Biesiadnicy 
skąd chcą 
wrócić: parowcami. P. Classen Kappelmann ogłosił 
drukiem powody swojego chwilowego oddalenia 
się. 
Kolonia 23 lipca, Uczestnicy biesiady na cześć 
depntowanych przybyli bez przeszkody. do „Ober- 
nstein; na stacyach kolei żelaznej witaao ich. 
Domy miasteczka przybrane są w barwy niemiec 
kie. Nie ma wielkich lokalów, ale wesołość” pa. 
nuje. 

„„Wiesbaden 23 lipcą. (W. f: Pr). Na żądanie 


wojskiem nassanskiem. Źołoierze mieli broń ostro 
nabitą; kiedy żaś stanęli w miejscu, zgromadze- 
nie już się było rozeszło. Umysły nad Renem bar 
z0 8% wzburzone. | 
Altona 22 lipea. Naczelna władza cywilna za- 
kazuje w celach utrzymania spokojności wpół: 
ich, prócz 
ikom duńskim, tadzież chorągw dańskich 


wądia podbarzających i obraźliwych  piosnek 


= Merg DD lira Tilannunj uduy wały siy ++ v= 
łej Francyi wybory municypalne. Hr.- Sartiges 
przebywa w Valdieri (gdzie bawi Wiktor Emanuel) 
bez (?) żadnego politycznego powodn. 

Paryż 23 lipca. Margr. Pepoli spodziewany jest 


Lhnys trwają ciągle. Cesarz nakazał zbudować 


c 


hiszpańskich naznaczone na 3020 lipca. 
Paryż,23 lipca. (W.-Ch.,) Lavalette- doradzał 
Cesarzowi zmienić dekret 0 prasie z r. 1852 w du- 
więcej liberalnym. Powrót Persignego..do_ga.. 
bidetu zdaje się być prawdopodobnym. Rząd pół 
noęno-ąmerykański (prezydent czy który minister ?) 
zaprosił (?) p. Montalemberta do Washingtona: 
Florencya 23 lipca. Mowią 0 małżeństwie 
królewicza Humberta z jedną z: córek <*królowej 
Wiktoryi. . i s 
qiMadryt'23 lipca, Bova liczbą biskapów wrę - 
czyła nancyuszowi papiezkiemu mgr. Barilli adres, 
w którym. protestują zgodnie z arcybiskupem z Bur- 
gos przeciw uznaniu królestwa włoskiego. Z pro; 
wincyi nadchodzi także wiele protetta]: 
Walencya (w Irlandyi) 22 lipca.. Dziś zato- 
pioto część dratu telegraficznego atlantyckiego, 
pfźywiezioną na okręcie „Karolina“: Okręt „Great 
par wrócił do anioi Pani ej T ge oğ 
ondyn 22 lipca. Z Nowego Jorku donoszą: 
New York-Herald mówi o zamierzonych tłamnych 
zgromadzeniach i zborach w celu wywierania na 
rząd” taGisku w duchó *uiterweneyi w Meksyku. 
Stowarzyszenie abolivyonistów w Bostonie. domaga 
się, aby rząd Unii natychmiast roaatrzygnął. de- 
krętem co do prawa głosówania murzynów, nie 
czekając na uchwałę kongresu mającego się ze- 
brać w listopadzie. 5 í - 
Bukareszt 22 lipca. W skutku ostataich do- 
niesień z Konstantynopola , rząd postanowił zapro 


z to przeszkód, da 
"Bakarózat 21 lipca. Książę Kuza przed wy- 
jazdem swoim z Ruginosa wydał odezwę, w któ- 


rgrej oznajmia, że na zdrowiu podupadł z powoda 


pracy i trosk o sprawy rządowe; potrzebuje się 
rzeto leczyć „dla polepszenia zdrowia. Zarazem 
wzywa mieszkańców, aby się zachowali spokojnie 
podczas jego nieobecności. 

- Jerozolima 20 lipca. (W. Ch.) Wybuchła ta 
(cholera, Żarządzono ścisłą kwarautanę. Gmina 
anstryacko-węgierska prosi o wsparcie, gdyż tzłon- 
kom jej-grozi nędza. 


któ łucz 
p obiega, że Jefferson Davis stawio- 
ny będzie przed sąd wojenny z powodu „nowych 


dowodów“ udziała w zabicia Lincolna. 


Zdaniem 


Gdyb 

eÀ b ten: telegraf, N 
wiada zamknięcie zebr. 
27 b. m. 


w Paryżu z powodu kwestyi rzymskiej. Potwierdza fin 
się pogłoska o przyjeżdzie ks. Humberta do Plom-4 bit 
bières. Narady ks. Metternicha z p. Dronyn def[%i 


wadzić 'kwarantanę;  żeglnga na- Dunaja' dozoa: 


Wanderera, przesilenia: ministeryalae 
w Wiednia jąż ukończone, i dziś (2480) nastąpić 
ma. ogłoszenie  nrzędowę nowego ministerstwa. 
to nastąpiło, nieomieszkałby: zawiadomić 

pnie dziennik tea zapo: 
ania Rady pąństwa w dnia 
samej rzeczy, główne zadanie sesyi 
tej dkończone, skoro budżet przyszłoroczny ma 


3 


być już dziełem nowego ministerstwa i oparty być 
ną ęale innej organizacyi administracyjnej pań- 
psa moze pany Presse, członkowie mo A Izby 
eputowauych zamierzyli ną Adtisiejszeyposięgdzenie 
postawić wniosek, względ irok aekin tty ho, 
AE Wniosók ten mi y inte tia -Gelu wy- 
prowadzić ną stół kiwesty bthan iaa si? 

Pomimo pal i w ułajae Dia praski 
z całym niemal sejmem_i z eśłą niemal inteligen- 
cyą kraju w sprawie konstytacyjnej, zupełaa pa- 
nuje między niemi zgoda w sprawach dotyczą- 


cych z bliską wielkości. Prns, Dlą tego przedłaże: . 


nie Związku celiego, traktaty celne z Frautyą, 
przygotowania do takiegoż' traktata z Włochami, 
wreszcie Bprawa księstw zaelbiańskich znajdują 
łącznie rząd |z narodem. Mało kto w Prasiech nie, 
pragnie aneksyi księstw; i. dlą. p. Bismarka za- 
wsze łatwem będzie powołać się. na naród, gdyby 
przyszło do jostatecznych kroków. ze wzgłędn na 
Księstwa. Zarówao urzędowa Nordd. alłg. Żtg jak 
feodalna Kręuz.,Ztg, zarówno. Nationa} Zig jak. i. 
Kölnische stąwają w obronie:rządu, nawet Kladde 

radatsch obęznea szyderstwem ka. Augastenbut = 


skiego. Ta zgoduośś w polityce zrwnętrzuej, do- , 


chodżąca aż jdo tego, że Gaz. krzy. 


Policya jego jrozgąnia biesi 
w-Kolonii, pójikoćjezo fobsad 


go będą skązówką, czy 
czasem i kd WTÓ - 
róla i przejechali wezoraj przez Pragę 


a oczywiście, że. napola politycznem: w braku 

bowiem samorząda .gmia, umysły j 

ioteresami |okąlnemi, lecz ogarniają zaraz ogólne 
Plom- 


> > trzy- 
boku w sporze o księstwa, poby więc 
ypUBic1e- 

Na n Ert a 
tylko jest świackiem 
zapasów Aąstryi i Prus. Marszałek Vaillant objął 
ymczasową tękę P nieobecqym, minigtrze rol, 
victwa i robót p..Bóhie, „który ma. podobno nie 


wrócić na posądę swoją. 4nternatienal twierdzi, że” 
Cesarz Nala „radzi Cegarzowi Makgymilianowi 
aznaczyć pastępcą. swoim drugiego śyna ks. Bra’ 
bagakiego: | wia o. ks. Brabaqcki ma ; 

dnego Byną, La, Fy ) 
parła, nie żajrzała tawet. do kałondarsyka gotaj: 
skiego. Ale ks, Brabaneki ma brata, hr. Flandry: 
Może: to o nim mowa. i sig 


tylko r 


judst donosi w liście z 
Cantirz <apqwa 
À japonownych układów. =, 7S 
e ena gabdawpki Le Bien, publie pótwiśkdza 
doaresienie 7 Ztalie a zwołaniu koneilinm ekume- 
nicznego, lęcz dopiero w r. 1867, Listy wzywające 


miało związku. 


Ostatnie do 


telegraficzne „Czasu“. 


i 
l 


załatwieniu przedmiotów 


zanięchać wszel- 
siedzenia. Bar. Pratobevera wy: 
zby podziękowanie Izby: Pr Ha- 
jem lzbięyza npęzedzające jej 
pos powanie, skreśla 'ogółowy przebieg dzi lno- 
ści luby w ciągu niniejszego. zebrania i zakończa 
wyrażeniem życzenia, „aby, koastytac. l opięk 
Niebios i Cesarza mogła kwitnąć i rozwijać się. 
W.końcn laba wydała trzechkrótny okrzyk na 
cześć Cesarza. |. , ] 
Kurea. Wiede | 
nocna 1678. — Akoge krodytówe 17610. — Losy 
tr. 1860 9090.— Losy zr. 1864 8060, — Paryż 
24 lipca. Renta 67:50. EP . 


kiego dalszego 
raża prezesowi- 
sner dziękuje nawza 


REDAKTOR ODPOW IaDZIALŃĆ WY DAWCA 
i0034YV ges ATOL ń 
Ksawery Masłowski. 


iirowek,. minbarid w w aigrneag 
Dzień jszy niedzielay u Hakee ii 
LEE aperea BA 


rozesłane. Odbywać się tam będą tylko na- 
rady, tycząco się ustaw. kanonicznych. f „karności,; 
kościelnej , ale! zpolityką koneilinm to nie będzie 


; prezon Izby. od-, 


l 


u 


France, która to. doniesienie Po” > 


Posłowie. biszpański. i włoski mijają się: teraz»: 
właśnie. Plerejezy” ‘jedzie - du tar i do”, 
Madrytu, dla przywrócenia sfostnków dyploma- 


TAIRG 01609 
posiedzeniu 


cya pod opieki 


JAŚ pea wieczór) -cofej pół: 
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CZAS z Wtorku 25 Lipca 1865. 


| e aan 


Przedplatę na drukującą się|Zarząd Zakładu wód mineralnych! Dom Komisowy Krakowski |MARYA WILKOSZEWSKA, |=" w ob ali pio eo e; 


SĄDEGCZ YEN Blow E 
z miasty Spiskiemi i OSwięcimem 
(r. 1368 — 1575), 

[TOM II. 


przez 
Szczęsnego Morawskiego. 
Po 4 złr. za egzemplarz, 


© składać lub przesłać można pod adresem: 
Miraków: W Kancelaryi Towarzystwa Nauko- 


ma zaszczyt zawiadomić, iż regularnie co 
|tydzień otrzymuje - transporta świóćżych 
wód mineralnych, krajowych i zagranicz- 
nych i takowe na żądanie rozsyła na 
prowincyę pakami. 

Woda sodowa wyrabiana w zakładzie 
na przyrządzie pana François (z Paryża) 
rozsyła się na żądanie na prowincyę 


ato way Felila Szlachtowaki, adwokat | W iż z RS: 
krajowy. i EF" enże zakład wód mineralnyc 
dio; „Powie ZadySkorE AE, nory; powodu wyjazdu właścicielki, jest każde- 


usz 
Bocheńskie: Wny Józef Niwieki, w Kier- 
likówce, poczta Rzegocina. 
Jasielskie: Wny Konstanty Fihauser w Ja- 
nuszkowicach, poczta Brzostek. 
Sądeckie: Wny Jan. Dunikowski w Tęgobo- 


go czasu na kiłka lat do wydzierżawie- 
nia lub sprzedania. Machina całkiem no- 
wa do wyrabiania wody sodowćj, parę- 
set syfonów, szklanek, koń 4 wózkiem, 


rzy, poczta N. Sącz. : ae , 

dto oy „Mak ilian wo magiel, fortepiano, buda piernikarska i 

dto rea poczta Stary | inne sprzęty domowe są każdego czasu 
Sącz. k z wolnćj ręki do sprzedania. (3136-3) 
Tarnów: Ewelina Morawska, bratannica au- i k j 3 JOS 

tora. (8051-1-3) Bliższą wiadomość udziela właściciel- 


Nowiny ze Świata 


"Gazeta dla Ludu, 


wychodzi w Krakowie dwa razy ną mie- 
siąc: Igo i 15go. 
Prenumeratę z przesyłką pocztową: ro- 
cznie 3 złr, półrocznie 1 złr. 50 c. w. a. 
przyjmuje Redakcya pod L. 93 przy uli 
cy Grodzkićj. (3052-1-3) T 


ka przy ulicy Gołębićj pod L. 189. 


Jako uznany za bardzo 


Z Drukarni Æ. Wianiarza 


(Quintessenz d'Eau de Cologne). 


Zaleca się nietylko jako wyborna woda pachnąca, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, lecz oraz jąko wyborny 
środek zaradczy lekarski, i jest rzeczywistem dobrodziejstwem dla tych osób, które cierpią na ból głowy lub migrenę. 
zo pomocny w osłabieniach systematu nerwowego i organów trawiących, ck. uprzywil. Spirytus koronny Dra Bé- 
ringuiera poleca się jako rzeczywiście szacowny i bardzo użyteczny środek domowy, któren zmięszany z wodą, wzmacnia i ożywia głowę 


i oczy, a skórze elastyczną miękkość i młodocianą świeżość przywraca. 


Emila Artla, 


otrzymał nowy transport Sierpów an= 
gielskich w dwóch gatunkach, tudzież 
Rzepy Turnipsem zwanćj. . (3139-2-3) 


Chłopiec wiejski głucho-niemy, 

16 lat mający, ze wsi Piekar, zbłąkał się 
w Krakowie przed dwoma tygodniami. Ro- 
dzice stroskani proszą, aby jeżeli kto wić 
o takowym lub wiadomość powziąść może, 
zechciał łaskawie donieść Powiatowi Mo- 
gilskiemu w Krakowie, albo tego nieszczę- 
sliwego tamże odstawić raczył. -< (3047-3) 


PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA 


Dra FRANCKA. 

Są to pigułki czyszczące, jedyne lekarstwo te- 
go rodzaju upoważnione we Francyi. Od 70 lat 
posiada powszechne we Francyi uznanie, jako 
RE z lekarstw czyszczących. Zaży- 
wa się dowolnie na czezo lub po jedzeniu. Meto- 
da użycia dołączona jest do każdego pude łka 
Cena 3 franki większych pudełek, mniejsze zaś. 
zai się pu półtora franka. (3078-3-)T 

gr W Paryżu w Aptece przy na ulicy Nevue 
St. Augustin, a w Warszawie w Składach Mate- 
ryjałów Aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego, 


przeniosła swój 


ZAKEA D Francuskiego Rajgrasu, 


z ulicy św. 


w domu „pod Toporkiem.* 


Dla cierpiących na oczy! 


Niniejszem potwierdzam jako lekarz do- 
mowy pana Hiller-Siny, że tenże prawie 
od lat 30tu, odkąd się w mojćj kuracyi 
znajduje, cierpiał na oczy, ù że od roku 
1850 zaczęło się tworzyć bielmo, któremu 
przez używanie wody na oczy Stroińskiego 
oczy nietylko się nie pogorszały, lecz prze- 
ciwnie zostały wzmocnione. 


Wrocław. 
Dr. Goldschmidt, starszy. 


Skład w Wiedniu up. Józefa Wei- 
ssa, aptekarza „pod Murzynami.* 


Cena flakonika 1 złr. 10 c. — z prze- 
w Krakowie waptece Wgo Brunona Miczyńskiego. | syłką pocztową 0 20 c. więcćj. 


Jana na ulicę Szewską N. 243 
(3050-3) 


1 


(2736--12)T 


Zbadany, poświadczony i zalecony przez wiele słynnych znakomitości lekarskich 


D” Bćringuiera arom. SPIRYTUS KORONNY, 


Flaszka oryginalna 1 złr. 25 cent. 


Skrzynka oryginalna 7 złr. 50 c. 
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Napisał 
Dr. M. Jasinski. 
Cena 50 centów. (3124-3-13)T 


Szczególnie dobre i tanieļZegarki. 


Obficie zaopatrzony, od wielu 


-lat słynny Z) 
SKŁAD ZEGARKÓW | AS dćj materyi; przyczem korzonkom 
M. Hierza, 


NushmónkI. — w 


YZORTKOWIE_P.Mojżasz E 
KU p. Tolnaszowskt ÓW. 


tow i apt, — wĄGRxBow1k 
wauy rocz iem podług 
psa a aaeain Zaari ad 2 złr. tanićj: 


(2990-12 )T 
Genewskie Zegarki kieszonkowe. 


DOGÓRZĘ p. A. St. Bursa, — w SANOKU 


lepsze s » +: * | * eje teot 
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Złota syndrome, to N 3 ap" pe » > 
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dto_ ze Złotę = Si wozy n | ~ |środki kuracyjne, które połączone nadzwyczaj łagodnem od wszelkie 

dtog diam, moj e zdyamen-  ” i ak najwygodniej umieszczonych pomieszkaniach, dobrój restauracyi, 

R | p REKE j nych, kapeli muzycznéj i rozmaitych innych rozrywkach, wszelkim  słasznym wymaganiom 

damskie, Savonette na Skanii 40 7 Tegoroczne napełnianie i przesyłanie wody „„ConSstantim ‘6 
dto złotą kapsl m : p przesyranie WOoOdy: <5 squelle, 
dio zo lota kapalę emaliowane do * ser“ i „Johannisbrunnen* już się zaczęło. 


duje się wyciśnięte nazwisko i rok, a 


8 

dto 1 sią . . . 46 15 i 
dto s podwójię ASET, STB. ».| «| paśladowanych wód rozróżnić. 
dto Ag) oair. 60,90, Wota..ze źródła „Johannisbrunnen 
dto kotwicowe damskie! | | | (48 ” jako napój zbytkówy, jak największą słynność, równa s 
s $o z podwój tg 52", sługuje dla swego nadzwyczajnego musowania i swej 

satałowem . . © 65 , Komunikacya ze stacyami kolei poludniowćj 
dto dto  Remontoirs z mocn wózkami i omnibusami. 


kopertą od 120, 1 
o 


ZAMOW Ea” 


wienia pomieszkań -— z zadatkiem — 


Największy Skład 
Zegarów  wahadłowych Wasnego wyrobu, Dotyczące broszury można otrz 
z dwuletniem zaręczeniem, Dyrekcyi. 
"=, = X + ss ży ane 16, 20, 22, 
zin z o 
dto ao kredia zle. 50, 8, © (3133-2-3) T 
co cania złr.. . . . 28. 30, 32, 


miesiąc 5 
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. Germann apt. — w SERECIE 'p. J. Dempniak, — w SKAŁACIE p. Wład. Dietz, 


Zamówienia wód mineralnych uprasza się adresować do podpisanój 


Powyższe wody mineralne są do nabycia we wszystk 


skakac» w DROHOBYCZY p .I Rosa 
p. Alojzy Muszynski, — w JAROSŁA 


D- HARTUNGA środki wzmacniające porost włosów. 


Olejek z kory chinowćej, w opieczętowanych oryg. flaszkach po 85 et. gu Ucz 


służy mianowicie do zachowania i upiększenia włosów, — a 
Pomada ziołowa, w opieczętowanych orygin. słoikach po 85 cent. (sęp 


do wzbudzenia ożywiania porostu włosów. — Pierwszy zwiększa elastyczność i utrzymuje kolor włosów, druga zaś | i 
chroni od przedwczesnego osiwienia i wypadania tychże, udzielając naskórkowi nowy porost włosów pobudzają: \% 
włosów tak wielką siłę żywotną nadaje, że te na nowo odrastać będą. 


BE" Wyłączny Skład po stałych cenach fabrycznych, utrzymuje da krakowa: pan Józef Bartl; ẸBẸ jak również: 


w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Leopold Schwanzer, — w BRODACH pani Ewa Kornfeldowa i p. Franciszek Gomoliński, 
B. Fadenhecht, — w BUCZACZU pp. Kodrębski i Kercel,— w BOCHNI p. Paweł Niedzielski — w CZERNIOWCACH pp. 
mheim,— w GORLICACH p, WaleryfRogski apt, — w GROD- 
i WIU p. Rohm apt, — w — w 

— w KALISZU p. Stanisław Hildebrandt aptek., — w RENTACH pan Q. Streya,— w KOPE 
WIE pp. J. F. Kleina wdowa i Gebhardt, p. Bonifacy Sfiller, — p. Zygmunt Rucker aptek. p. Fryd. Schubuth, 
neri), i p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Robert Barański apt. — w MANASTERZYSKACH p. J. Lipschńtz, 
Miedlicki aptek. — w NOWYM-TARGU pan Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p. Ignący Garan — w P 
w P WORSKU p. Feliks Świtalski apt.,— w RADOWCACH pan Karol Teichmann, — w RZESZOWI 


CACH p. X. Wierzchowski apt, — we LWO 


(Hut 


NAD 
i9 ę 


aż 
a 


— w BRZEZANACH pan 
Ignacy Schnirch i Józef 


JABSACH p. Michał Neumann, 
pan A. Berliner spt. (przedtem La: 
— w MIKULIŃCACH p. Stanisław 


RZEMYŚLU p. Edward Machalski, — 
E p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w SA- 


p. J. Zarowicz, — w SAMBORZE p. Ant. Kromer,— w SĘDZISZOWIE p. Kownacki — w STRYJU 


— w ZURAWNIE p. Włądysław Postępski. 


tyryi. 


— w SOKALU p. A, 


p- 


— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski,— w ZŁOCZO 


Gleichenberg 


W. Grot, — w STANISŁAWOWIE 


A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz, 


WIE p. 
(2814-3 12)T 


Pora kapielowa 
do Października. 
A m 


znane jest słynnie ze swych 


„Constantinsquelle* 
Klausner Stahlquelle,* a teraz nastręcza także 


MAE wyborną żętycę kozią wyrabianą na sposób szwajcarski, "Rp 


sporządzanych, także kąpiele ze szpilek sosnowych, kąpiele spadziste, niemnićj inne 


go wiatru i kurzu wolnem powietrzem, przy lieżnych 
przy wielkićj obfitości 


gazet krajowych i zagranicz- 
jak' najzupełnićj odpowiadają. 


„IŚlausner Stahilwas= 
Każda flaszka zamknięta jest kapslą cynową, w którój znaj- 


korek opatrzony: jest marką źródłową, ażeby od wszelkich możliwych sztucznie 


czystości na szczególne polecenie, 
Spielfeld i Grac urządzona jest kilka razy dziennie pocztą, 


pó uzyskała przez swą szczególną mięszaninę najłagodniejsze sole, 
ie co do jakości wodzie Rohitczowskiej —' jest tańszą — i za- 


Dyrekceyi lub do Zarządu źródeł; żać zamó= 


tylko do Zarządu żródeł (Brunnen-Verwaltung) w Gleichenberg. 


ich Składach wód mineralnych. 


ymać bezpłatnie we wszystkich znaczniejszych księgarniach, równićż u podpisanćj 


„Direction 
des Glleichenberger- $ Johannisbrunnen- Actien-Vereines 


(in Graz Steiermark). 


Angielskiego Raj 


mienione w rozesłanym katalogu, a mia- 
nowicie: Buraki pastewne i óćwikłowe, lucer- 
nę francuzką, nasienie drzew leśnych, Turnips 


asu 
Korzec po 15 złr. 


korzec po 12 złr. 
Niemniej poleca podpisany nasiona wy- 


ced; (2787-18-)T 


Karol Neumann, 


we Lwowie przy pioen Maryackim pod 
l 


. . 


iż właśnie otrzy- 
mał świeże Perfumy, 
Wody, Pachnidła, 
Pomady, Fiksatoa- 
ry, Mydła itp. wprost 
z Paryża i Londynu, oraż 
znaczny wybór Szczotekk 
i Grzebieni w różnych 
atunkach, jakotóż arty- 
kał uzupełniające g oto- 


awiadamia szano- 
wną Publiczność, 
| 8 


R 


do siewu, odznaczające się niezwy- 
kłą pięknością i plennością ziarna, jest 


NTANINŁAW KOMUNICKI, 


JE ua w w w WU NE 


W KRAKOWIE, 


ulica Grodzka, plac Dominikański. 


SALON 


do strzyżenia 


Wasienie 


ZEPAKU 


Holenderskiego 


do nabycia w Kantorze 


PP. F. J. Kirchmayer i Syn 


borami 80 ©. — Bilet słu- 
Żący na 12 razy do strzy- 
żenią lub fryzowania wło- 
sów 1 złr.50 c—Na pa- 
miątki wyrabia z wło- 
sów, jak np. łańcuszki do 
zegarków, branzolety it.p. 
nadgrobki po cenach bar- 
dzo nizkich. — Wypoży- 
cza zarazem peruki, loki 
i inne wyroby 2 włosów. 
służące do kostiumów tea- 


walnię damską i męzk ; tralnych i zabawowych, od 
i sprzedaje takowe mj dz l fryzowania, 20 do 50 cent, za sztukę. 
nach umiarkowanych. ednorazowe strzyżenie, 
BE" © zanownój Publiez. fryzowanie lubspomadowa- 
SE N roic aaa się, oraz ke wł przy wybornćj 
MB” że obów zwło- usłudze. cent.. 

z przy Gpfitym wy- * Młodzież ucząca się pła- 

orze, za, ceny znacznie j ci połowę. 
zniżone, dostarcza się; sztucznych wyrobów pa MAC: delikatne 


i tak kosztuje: elegancką 
Peruka męzka od 3 do 
10 złr. -- damska od 4 
do 24 złr, -- Włosy kre- 
owe do modnych fryzur 
Śómakich, od 20 c. do 1 
złr. - Jednorazowe trwałe 
przeistoczenie włosów na 
żądany kolor, 50 e. — Do- 
skonałe wyuczenie czyli 
przywłaszczenie fryzowa- 


zwłosó w 


w Krakowie, 


rzy ulicy Grodzkićj, pląc 
Dominikanski, w atot W. 


greno, czesanie i poma- 
owanie włosów 10 cent. 
miesięcznie stógownie do 
życzeń w salonie 50 ©. — 
w domu 1 złr. w. a. 

pe Wszelkie roboty 
z włosów danych, przyj- 
muje podpisany o poło 
ceny taniej, niż dotąd 
praktykowano. 

EEE" Wszystkie te ceny 


nią damskiego'5 złr. — Jed- Stockmara. służą u podpisanego tak- 
norazowe fryzowanie dąm- że w utrzymywanym Salo- 
skie w salonie z przyborami (915-4) nie jego w Rzeszowie. 


50 c — w domu z przy- 


St. FHKomunicki: 


(Z ROŚLINY MATIKO) 


PP. GRIMAULT'erG APIEKARZYw PARYŻU 


Nowy. Środek lekarski przyrządzony. z lisci 
Peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, jest 
niezawcdnym przeciw wszelkiego :gatunku rze- 
żączkom i upławom, nawet uporczywym i 
zastarzałym. Użycie tego lekarstwa nie pozo 
stawia nigdy po sobie zwężenia kanału ani 
nabrzmienia kiszek, Od: chwili wynalezienia 
tego środka, wielu lekarzy paryzkich uznało 
go za najlepszy i wprowadzili w ogólne uży- 
cie. Wstrzykiwanie.. które nie sprawia żadnego 
dolegliwego wrażenia, używa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości. 


PIGUŁKI Z ROŚLINY'MAFIKO 
PP GRIMAULT ETC'S APTEKARZYWPARYŻU 

Pigułki.zas bierze się zwykle przeciw sła- 
bościom zadawnionym i chronicznym, na któ- 
re ani użyciem Kubeby, ani Kopajwy, ani spry- 
cowaniem przygotowanem. z pierwiastków me- 
talicznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednoczesne użycie obu- 
dwu tych Środków działą na słabości . tego 
rodzaju arcydzielnie i szybko. _ (3063-3-) T 

Dostać można w aptekach pp. Brunona Mi- 
czyńskiego w Krakowie; we Lwowie 
w aptece p. ZŻygmuuta Rukera; w Warszawie 
w składąch materyałów aptecznych pp. Galle 
i Mrozowkiego. 


Licytacya. 

Zapas żelaza i wyroby żelazne, K©= 
sy, Sierpy i inne towary bandlu 
Fr, Hahma i Syna, znajdujące się w 4ck 
składach, tudzież sprzęty pokojowe, o- 
dzież: i t. p. sprzedawane będą przez 
Licytacyę od dnia 10 Lipca rb. w lym, 
zaś od dnia 24 Lipca rb. w II: termi- 
nie — zawsze w ŚSukiennicach pod" L. 
L: 25, 23, 29 od godziny 9ej rano — 
w II terminie nawet poniżej ceny sza- 
cunkowej, -(3096-7)T 


Ból zębów 


wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „Extract Radix: 
F. Schotta, — poleca się przeto jako Środek 
najpewniejszy, 

Skład tegoż utrzymuje w Krakowie 
p. Karol Herrmann. (3086-7-1T 


SYROP CHRZANOWY Z IODEM 
(PP. GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU) 


SKUTECZNIESZY ŚRODEK 0D) 


Lekarze paryscy przepisują chorym z bar- 
dzo pomyślnym skutkiem Syrap Chrzanowy 
z Jodem, preparowany na zimno, zastępujący 
Tran z wątroby mietusowej. Działanie jego 
pokazuje się szczególnie pomyślaem w lecze- 
niu suchot, jak również w słabościach lymfa- 
tycznych i zołzowych. Nie osłabia on ni- 
gdy żołądka, wzbudza apetyt, leczy bledni: 
cg, rozmiękłość muszkułów u dzieci i gru- 
czoły; jednem słowem czyści krew i odradza 
ciało. Podstawą Syropu chrzanowego ‘z jo- 
dem. jest sok rzeżuchy i chrzanu, to jest an- 
ti-skorbutycznych roślin, których własności le- 
czebne każdemu są znane, jak również: zawie- 
rających w sobie jod i siarkę w. stanie: Świe- 
żym. Z tych to własności wypływają nieoce- 
nione skutki Jeczebne, działające tak na ustró- 
nierozwinięty dzieci jak i dorosłych osób. Le- 
karze Cazenave et Bazain, ordynujący w Szpi- 
talach Św. Ludwika-w Paryżu, zalecają Sy- 
rop Chrzanowy zwłaszcza w wyrzutach Ba- 
skórnych i otrzymują z użycia jego prawie 
ae Porozakne s i Feuil 

ad główny w Paryżu i euil- 
P a ij ESEJE 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego j- we Lwowie w apte- 
ce pana Zygmunta Rukera; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galle 
i Mrozowskiego. 


KRYNICA. 
Wielki dom Gościnny 


„pod Trzema Różami” | 
T. SEIFERTA, 
obok nowycn Łazienek położony- 
urządzony na sposób zagrani- 
czny, poleca się osobom  przyby, 
wającym da T AEE 


zza a W AA O aae 


Do dzisiejszego Numeru do- 

łącza się Panom Prenumerąto- 

róm zachodnich obwodów Galicyi: Pros- 
pekt Czasopisma jllustrowanego tygodnio- 
wego Warszawskiego p. t: „łkłosy.* 


Warsz. 22 lipca. Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
op Br TE 
igi skarbow a 
kupon; 5 jęz 1 243 odchodzą; 3 
Listy zast III okr. » [13 80 13 77: |z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po dniu = do 
kupon — |- 5 Warszawy o godzinie 86) rang == do Wrocławia 
Akcye kolei żel, 8 rano = do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderber 
Warsz.-wiedeń. „ |79 — |78 — (do Prus): 8 rano. = do 7, aw 10.80 rano; a 
Akcye kolei żel. . wieczór == do Wieliczki 11 rano. 
warsz. bydgo. „ |7550| — z Wiednia do Krakowa 1.15 rano ; 8.80 wieczór. 
5; Pożyczka loteryjna|106 —l195 50 |% Ostrawy do Krakowa 11 rano, ” 
A z Gramicy do Szczak 6.30 Hinos 11.27 przed poh- 


wwrocł, 22 lipca, 


Banknoty austryąo. . 
Polskie bilety kóry > 


dniem; 2.15 


z Szczakowy dó Grani z "PND 
południu; 7.56 wi 16. przed południem; 2,23 po 
ze Lwowa do R 


o południu, 


rakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 


» Listy zastaw. z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
Poznań, List. zast. 49, Przychodzą: 
Pi kolor aA do Krakowa z Wiednia 9:45 rano; 1.45 więczór «= z Wro- 
Obligi kolei krak.-8zl. cławia i Warszawy © inie 9.45 rańo; ==z O- 
strawy (przez Bogumin (pobor) do. Prus 5. 20 
Paryi 22 lipca, Ma ki 620 wieczór 7 Południn; 6.16 rano 
Renta 3%, ... „,, do Przemyśla z Krakowa 448 po południu; 
——— do Lwowa z Krakowa 8,32 rano ; wieczór 840. 
Londyn 21 lipca. "RE 


Konsola <-> 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


